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,,C*as“  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c

P r e n u m e r a t a  w y n o s i ;
Pocztą w państwie Austryackiem 

Niemieckiem
n a  ca ty  rok 

24 złr.
na k w arta ł 

6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

złr.
— Listy

„ do Włoch, Francyi. Anglii, Belgii,' Szwajcaryi, Turcyi 
a innych państw należących do związku pocztowego . . .  o*s -
Prenum eratę przyjmuje się tylko od Igro do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i przek a zy  pieniężne na prenumerate i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać fran co  
do Admimstracyi C zasu  w Krakowie.—  Ldsty reklam acyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — L/istów niefrankow anych  nie przyjmuje się.
Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU“ w Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową z|
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej.— Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje s y  
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za kazay nats f  
raz po 5 cnt. — Wadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 
cnt. za każdy raz. — Rołączenia do BCzasu“ (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia 1 1. p.) pr®yji“ J 
sie za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowycn p 
numeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. — Ogłoszenia 
prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU1* w głównym składzie tytoniu JNr. u  
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clśment 5; (prenumeratę p. vym-
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Kraków 7 sierpnia.

\ Przegląd Polityczny.
7  Lwowskie D iło, zaprzeczając bezwarunkowo 

wszelkim, podawanym przez? dzienniki polskie, 
szczegółom o pobycie metropolity Sembratowicza 
w Rzymie, o przyjęciu, jakiego doznał od Papie­
ża, o rozmowach z Ojcem św. itd., powiada, że 
wszystkie te wiadomości nie mają najmniejszej 
podstawy i są po prostu zmyśleniem. W końcu 
zaś mówi: „Wiadomości prawdziwe, jakie my po 
siadamy o pobycie X. Metropolity w Rzymie 
pertraktacyach tam odbytych, nie czas jeszcze o 
głaszaó. To jedno możemy dziś powiedzieć, że 
nasze duchowieństwo może z zupełnem zaufaniem 
polegać na mądrości swojego Arcypasterza i z zu­
pełnym spokojem oczekiwać wyniku jego prac."

Kilku członków gabinetu wiedeńskiego bawi o 
becnie na urlopie. Hr. Taaffe wyjechał do Nalżo 
wa, lecz pobytu tam jego nie można nazywać sta­
łym, gdyż prezes gabinetu faktycznie urzęduje i  
w razie potrzeby przybywa każdej chwili do Wie­
dnia ; minister oświaty bar. Conrad przebywa w To- 
belbad na kuracyi, hr. Welsersheimb, minister o- 
brony krajowej udał się do posiadłości swoich 
w Węgrzech; minister Dr Dunajewski bawi na 
urlopie w Ischl; minister handlu bar. Pino wy 
jeżdżą podobno do Bakowiny, gdzie, jak już do 
nosiliśmy, starać się ma o mandat deputowanego 
do Rady państwa. Tak więc większa połowa mi­
nistrów bawi obecnie po za stolicą Austryi, co po­
winno być wskazówką, iż w polityce wewnętrznej 
anstryackiej nie dzieje się nic ważnego.

X. Negrelli, deputowany z gmin wiejskich po­
łudniowego Tyrolu, złożył mandat. Do opróżnio 
nych krzeseł polskich w Izbie niższej Rady pań 
stwa przybywa jeszcze jedno, razem przeto zaj 
dzie potrzeba dziewięciu wyborów uzupełniają­
cych.

W  Tryeście ustają powoli demonstracye prze­
ciw Włochom. Ostatnie wiadomości w dziennikach 
sięg8j% do soboty wieczora. W piątek wieczór po 
capstrzyku przyszło do zbiegowisk ulicznych w kil­
ku miejscach, co spowodowało aresztowania; dzień 
sobotni jednak upłynął spokojnie. Tak w sprawie 
rzucenia petardy, jak z powodu piątkowych zabu­
rzeń, jest kilkanaście osób uwięzionych, głównego 
sprawcy jednak dotychczas nie odkryto.

Do N.fr.Presse  donoszą z Kotara, że w Herce­
gowinie, nad granicą czarnogórską, przyszło znów 
do starcia między oddziałem powstańców, liczą­
cym około 150 ludzi, a batalionem pułku piecho­
ty austryaekiej. Po kilkogodzinnej, zaciętej walce 
w wąwozie Dugo, w którym powstańcy zostali o- 
toczeni i groziło im niebezpieczeństwo, iż dostaną 
się do niewoli, przebili się przez szeregi wojska 
austryackiego i schronili się na terytoryum czar­
nogórskie, zostawiając kilku zabitych na placu 
boju. Zdaje się, iż wskutek wznawiających się 
w Hercegowinie ruchów powstańczych, minister­
stwo obrony krajowej, w porozumieniu z minister­
stwem wojny, obostrzyło przepisy ustawy wojsko­
wej o zbiegach z szeregów, mianowicie, rozszerza­
jąc je także do zbiegów z obrony krajowej w o- 
kręgach kotarskim i dubrownickim.

Z Pesztu donoszą do Tribune, że osoby, które 
tam z powoda swego wpływu i stanowiska ucho­
dzą za dobrze informowane, twierdzą bez ogródki, 
że chwila apeksyi Bośni o wiele jest bliższą, niż 
opinia publiczna przypuszcza, albowiem jeszcze 
przed zwołaniem delegacyj wspólnych — jak wia­
domo, w październiku — kwesta prawnopolityczna 
Bośni i Hercegowiny zupełnie zniknie, a repre- 
zentacye obu połów monarchii „znajdą się wobec 
m i ł e g o  fa it  accompli.u

Pr esse odebrała z Petersburga wiadomość o obe­
cnym stanie rokowań Rosyi z Rzymem, którą po­

wtarzamy na odpowiedzialność przytoczonego źró­
dła. Jeśliby się sprawdziła, znaćby wnićj było rę­
kę Tołstaja. Rosya postąpiła podług Pressy już do 
ostataich granic koncesyj, a upiera się przytem, 
aby duchowni w zabranych prowincyach posiadał! 
język rosyjski i w tym języku miewali kazania 
Rosya na próżno wyczekuje decyzyi Rzymu w tć„ 
mierze, bo Rzym warunku tego przyjąć nie może.

N. j r .  Presee odebrała znów wiadomość, źe tak 
Tołstoj,> jak Bunge i Possiet znużeni są swem 
urzędowaniem. Ostatui podał się już nawet do dy 
misy i, której Car jednak nie przyjął. Sfery wpły­
wowe rosyjskie zrażone są odosobniionem życiem 
Tołstoja na wyspie aptekarskićj, niekomuuiknjące- 
go się z nikim i utrzymują, że oprócz rozporządzeń 
w sprawie żydowskićj, niczego dotąd nie zdziałał.

Najświeższe oświadczenia angielskie zrobiły 
w Berlinie najgorsze wrażenie. Chęć udaremnić 
nia interwencyi tureckiej, postanowionej przez kon 
forencyę, wywołuje tam takie wrażenie, że wierzyć 
w nią nie chcą, utrzymując, że mogłoby to za so­
bą pociągnąć nieobliczone skutki.

Nowo mianowany poseł rosyjski przy Porcie, Ne- 
Iidow, przybył 4 b. m. zrana do Berlina i miał na 
drugi dzień udać się przez Wiedeń do Konstantyno 
pola w czem upatrują chęć gabinetu petersburskie­
go porozumienia się z berlińskim i wiedeńskim 
w sprawie egipskiej.

Przesilenie miaisteryalne we Francyi dotąd nie 
załatwione. Duclerc tak się przestraszył pogłoską, 
że ma utworzyć gabinet administracyjny, iż po­
dziękował Grćvemu za zwrócenie na siebie uwagi 
i przesłał odpowiedź odmowną przedtem jeszcze, 
nim wezwanym został.

Grevy naradzał się z pp. Ferry i Deves, ale 
bezskutecznie. Deves oświadczył Grevemn, że Gam 
betta chce się starać o zjednoczenie wszystkich 
odcieni w tej myśli, aby odcienia te zawiadomiły 
Bri8sona, że go wspierać będą, w którym to ra 
zie Brisson przyjąłby może misyę utworzenia ga 
binetu. Grevy przyjął tę propozycyę.

Gróvy jest bardzo zrozpaczony i przemyśla 
na przemian to o podaniu się do dymisyi, to o 
rozwiązaniu Izby, na prowincyi bowiem wzrasta 
oburzenie na obecną bezradność, wytworzoną przez 
uchwałę Izby i udałoby się może zyskać inny 
skład Izby.

Wspomnieliśmy już o depeszy Ajencyi Havasa, 
wywieszonej w przedsioku Izby francuskiej, a do­
noszącej podług Timesa o poparciu, danem przez 
cs. Bismarka p. Freycinet. Depesza okazała się 
>yć zmyśloną. Ajencya Havasa odwołała ją  a te
raz twierdzą, iż był to podstęp ze strony Gam- 
betty. Piękne obyczaje polityczne! Niema co mó­
wić!

Zwołana depeszą Lessepsa Rada administracyj­
na Towarzystwa kanału Suezkiego w Paryżu, u- 
chwaliła rezolucyę, że chedyw nie może zmieniać 
postanowień zawartych w koncesyi na budowę ka­
nału Sueskiego, a warujących neutralność kanału. 
Towarzystwo musi utrzymać tę prerogatywę i dla­
tego protestuje przeciw wszelkim akcyom wojsko­
wym w neutralnym pasie kanału.

Utrzymują, że młodszy syn Garibaldiego wer- 
>uje ochotników do legii, która pospieszyłaby na 
lomoc Arabiemu. Rząd jednak włoski energiczne 
irzeciw temu przedsięwziął środki.

Bardzo skąpo i ostrożnie wyrażają się do wczoraj 
wszystkie całego świata organa rządowe i półu- 
rzędowe o obsadzeniu Suezu przez Anglików, wte­
dy właśnie, kiedy konferencya miała powziąć po­
stanowienie, co do europejskiej opieki nad kana- 
em; wiedeńskie między inńemi zupełnie milczą o 
tym fakcie. Z Berlina telegrafują „Nie mniemają 
tutaj, aby zajęcie Suezu przez angielskie wojsko, 
miało przesądzać zamierzoną opiekę europejską nad 
canałem suezkim. Jak tu mniemają, zajęcie Suezu 

ma na celu zapewnić powołane wojsko z Indyj

przed odcięciem go przez Arabiego. —- Z Rzy 
mu znów telegram opiewa „Król powinszował 
w odręcznem piśmie Manci niemu jego energi 
cznego zachowania się w egipskiej sprawie. — 
Mniemają tu, że zajęcie kanału suezkiego przez 
Anglików nie uczyni nie możliwą zbiorową mor­
ską policyę bezpieczeństwa nad kanałem."* Neue 
fr. Presse we wstępnym artykule, poświęconym 
zajęciu Suezu, dowodzi, że krokiem tym Anglia sta­
nęła w przeciwieństwie z Europą i konferencyą.

Między Gladstonem a Musurusem baszą, amba 
sadorem Porty w Londynie, przyjść miało 3 b. m 
do gwałtownej sceny. Ambasador zawiadomi 
Gladstona o postanowieniu Porty, co do żądania 
ogłoszenia banicyi Arabiego, na co Gladston tak 
dalece się uniósł, iż rzekł, że podobne postępowa­
nie jest niegodziwem. Musurus równie gwałtownie 
odpowiedział, piętnując postępowanie Anglii, ale 
jako wytrawny dyplomata zapanował natychmiast 
nad sobą i niemiła scena zakończyła się wzaje- 
mnemi przeprosinami.

Wiadomości z ostatniego posiedzenia konferen- 
cyi 2 d. b. m. uzupełnia biuro Wolfa waźaemi szcze­
gółami. Kiedy Said basza potwierdził pisemną de- 
klaracyę Porty, że zaproszenie konfereacyi do in- 
terweneyi zbroinćj w Egipcie przyjmuje, reprezen­
tant Rosyi, radca stanu Onon zwrócił uwagę na 
to, że teraz najwłaściwszemby było, żeby Turcya 
zrobiła próbę,! czy jćj się przywrócenie porządku 
w Egipcie uda, a dopiero gdyby się okazać mia­
ło, źe tego w zupełności dokonać nie zdoła, inne 
mocarstwa zadania tego dopełniły. Lord Dufferin 
oświadczył, źe Anglia życzy sobie akcyi tureckićj 
w Egipcie, ale pod warunkiem, aby pierwćj wy­
dała proklamacyę przeciw działaniu Arabi baszy. 
Said odpowiedział na to, że proklamacyi tój Tur­
cya w tój chwili ogłosić nie może Skoro chorą­
giew turecka powiewać będzie na ziemi egipskiej, 
wtenczas dopiero stanowisko, jakie wobec nićj zaj­
mie Arabi basza, rozstrzygnie o rodzaju środków, 
jakie przedsięwziąć należy.

Uświadczenie Porty na notę z 15go z. m. poda­
jemy w calój obszerności w rubryce „z Egiptu."

Oświadczenie to nie wpłynęło na złagodzenie 
sytuacyi. Zaostrzyła ona się owszem teraz bardziej 
niż dotąd.

Anglia pozostała przy swem żądaniu co do pro 
klamacyi przeciw Arabiemu baszy i żąda nadto 
ronwencyi wojskowej. Wiadomość, że Anglia żą­

da, aby Turcya stawiła swe wojska pod rozkazy 
Wolseleya nie potwierdziła się wprawdzie, ale An 
glia żąda natomiast zastosowania się do z góry- 
obmyślonego planu, podług którego ma być za­
wartą konweneya wojskowa.

Spór więc niezałatwiony a wojska tak tureckie, 
jak angielskie znajdują się w drodze do Egiptu, 
z czego wyniknąć łatwo może zatarg między An­
glią a Turcyą.

Pierwsze znaczniejsze angielskie siły wojsko­
we wyruszyły z Anglii 4go b. m., gros armii miało 
wsiąść przedwczoraj i wczoraj, a reszta wojska i 
rynsztuków wypłynąć ma 9 b. m.

Ponieważ najbardzićj nawet przyspieszony trans- 
jort wojsk z Anglii do Egiptu uskutecznić się 
jrędzej nie może, jak w dni 10 do 14, a z Tur­
cyi stanąć można w Egipcie w 3 do 4 dni, pier­
wsze wojska tureckie z Solunia (Saloniki) i Al­
banii wyruszyły już w sobotę, ' wynika więc dla 
Anglii pewna niekorzyść w położeniu rzeczy. Woj­
ska tureckie wylądować ju t mogą w pierwszćj po- 
owie bieżącego tygodnia, zająć przygotowane, ob­

warowane przez Egipcyan pozycye od strony brze­
gów północnych, całą siłę egipską zwrócić prze­
ciw dywizyi wojsk angielskich, nadpływających 
z Indyj, które działać mają od strony Suezu i 
w tćj ubezpieczonćj pozycyi targować się dopiero 
z Anglią o warunki.

Byłby to, przy znanej wytrwałości Turcyi w opo­
rze, targ trudny dla Anglii. Nie dziw więc, że 
iraktyczny naród angielski nie myśli pozwolić zgo­

tować sobie takiego kłopotliwego położenia- Dnffe- 
rin oświadczył więc w Konstantynopolu, tak przy­
najmniej donosi Ajencya Havasa, że dopóki Tur­
cya nie dopełni warunków ogłoszenia Arabi ba­
szy buntownikiem i nie zawrze zadawalniającćj 
Anglię konwencji wojskowćj, Turcya na wysy­
łanie wojsk do Egiptu narażać się nie może, bo 
Seymour ma na taki przypadek rozkaz oparcia się 
wylądowaniu jćj wojska w Egipcie.

Nadaje to w tej chwili sytuacyi na Wschodzie 
szczególną postać. Konferencya wprowadza na po­
rządek dzienny swych narad środki ubezpieczenia 
kanału Suezkiego, Anglia uprzedza ją poniekąf 
w tych zamiarach, b) przez zajęcie Suezu i ob­
sadzenie go wojskiem obejmuje ipso facto  straż 
nad południową częścią kanału. Konferencya daje 
mandat Turcyi do interwencyi zbrojnej w Egipcie, 
Anglia oświadcza, że jej tam nie puści.

Jeśliby się wiadomość o groźbie Dufferina po­
twierdziła, a Turcya ufna w to, że ją  mandat Eu­
ropy czyni nietykalną, nie zważała na groźby 
angielskie i kazała zbliżyć się swym okrętom wio­
zącym wojska na pokładzie do wybrzeża Egip­
skiego. Nie ma wątpliwości, że im Seymour każe 
się oddalić, a jeśli wezwania tego nie usłuchają, 
obróci ku nim swe pancerniki najeżone działami i 
gromem salw skutecznych pochowa pierwszą wy­
prawę turecką na dnie morza.

A coby w takim razie powiedziała na to Eu­
ropa? Tyle zapewne, ile powiedziała na bombar­
dowanie Aleksandryi i na zajęcie Suezu. Ale 
groźby angielskie zdają się jedynie mieć na celu 
wytworzenie dla konferencyi sytuacyi przymuso­
wej, w której nie pozostanie jej nic innego, jak 
starać się o to wszelkiemi siłami, aby Turcya 
przyjęła warunki angielskie i pozorny udział wzięła 
w interwencyi dla ratowania chociaż tylko cienia 
zwierzchnictwa swego nad Egiptem.

Jest to odwet za to, że Turcya przyjęła mandat 
Europy w chwili, kiedy rząd angielski mniemał, 
że odmowna odpowiedź Porty usprawiedliwi w o 
czach świata działanie Anglii na własną rękę.

Pol. Corr. podaje już wiadomość z Konstanty­
nopola, że Porta może zgodzi się na to, aby wy­
słać proklamacyę przed samem wylądowaniem 
wojska. Wogóle nieupadła jeszcze w kołach dy­
plomatycznych Konstantynopola nadzieja, że Tur­
cya i do zawarcia konwencyi wojskowej się skłoni, 
ale spór jeszcze powstać może o warunki kon­
wencyi.

Jak donosi biuro Reutera z Aleksandryi, zaata­
kowali Anglicy d. 5 b. m. przednie straże Arabi 
)aszy. Wywiązała się ztąd w bliskości Ramleh 
utarczka, która jeszcze trwała w chwili nadejścia 
depeszy.

Arabi basza przysłał kilku ludzi z banderą par- 
amentarską do obozu angielskiego, a jeden z o- 
icerów angielskich rozpoczął z nimi rozmowę, 
itóra jednak nie doprowadziła do żadnego re­
zultatu.

Jenerał Graham objął komendę nad brygadą 
angielską, zbierającą się w Ramleh.

Arabi wydał manifest, mający na celu podburze­
nie fanatyzmu, a pełny fałszów. W manifeście tym 
oskarża on flotę angielską, iż przez zemstę dla te­
go, że forty stawiły opór, wystrzelała nieuzbrojonych 
mieszkańców Aleksandryi. Aby oszczędzić bezbron­
ną ludność, cofnął się on z wojskiem. Chedyw o 
tworzył wojsku angielskiemu bramy miasta i za 
tę zdradę Sułtan go zrzucił. Teraz Sułtan przy­
szłe swoje wojsko, aby nieprzyjaciela wypędzić. 
Arabi we właściwej chwili wkroczy do Aleksan- 

ryi i wspólnie z Mahometanami ze Stambułu u- 
rarze nietylko niewiernych, ale także krajowców, 
riórzy stali się zdrajcami.

Kanał wody słodkiej miały wojska Arabiego 
>aszy przerwać w bliskości Ismailii.

Naznaczone na wczoraj posiedzenie konferencyi 
odroczone podobno być miało dlaftego, że dotąd 
nie przyszło do porozumienia się między Anglią 
a Turcyą.

KQRESPONDENCYA „CZASU i i

Wiedeń 6 sierpnia.

□  Wypadsi tryesteńskie zajmują do takiego 
stopnia opinię publiczną, że wszystkie inne kwe™ 
stye stanęły na drogim planie. Tutejsze dzienniki 
otrzymały wiadomość o zamachu dopiero we dwa­
dzieścia cztery godzin po tych zajściach, gdyż 
polieya konfiskowała wszystkie depesze. Wszyscy 
jednogłośnie, w najsurowszy sposób potępiają tep 
nikczemny zamach. Przytem, ma się rozumieć, 
stosunek Austryi do Włoch stał się przedmiotem 
dyskusyi dziennikarskiej. Faktem jest, że banda 
tryesteńska jest tylko organem włoskich irreden- 
tystów. Dzisiaj zostaje Austrya w najlepszych sto­
sunkach z włoskim rządem i gabinet włoski do- 
aładi wszelkich starań, aby ten przyjazny stosu­
nek wzmocnić i utrwalić. Ale nic nie jest bardziej 
zmiennem, jak rządy i prądy we Włoszech i dla­
tego Austrya nie powinna spuszczać z oczu, źe 
we Włoszech istnieje stronnictwo, które otwarcie 
i wszelkiemi siłami stara się wywołać wojnę 
z Austryą.

Wczorajszć posiedzenie konferencyi w Konstan­
tynopola miało być decydującem. Gdyby się ro­
kowania między Turcyą a Anglią rozbiły i Tnr- 
eya nie chciała przyjąć warunków, podanych przez 
rząd angielski, wtedy konferencya musiałaby się 
odroczyć i czekać końca kampanii angielskiej. 
Ostateczne uregulowanie stosunków egipskich na 
wewnątrz i zewnątrz może nastąpić tylko w zgo­
dzie z* całą Europą i na ten cel konferencya zo­
stałaby zwołaną napowrót.

Najj. Pan nadał Drowi Franciszkowi M e r t e n -  
s o w i ,  profesorowi Uniwersytetu Jagiellonjkiego, 
tytuł Radcy rządowego z uwolnieniem od taksy, 
uznając jego znakomitą działalność.

Minister wyznań i oświaty zatwierdził uchwałę 
Wydziału filozoficznego Uniw. Jagiell., dopuszcza­
jącą Dra Karola P e t e l e n z a ,  profesora w gimna- 
zyum Sgo Jacka, na docenta prywatnego języka 
i literatury niemieckiej w tymże Uniwersytecie.

Z Egiptu.
W odpowiedzi na żądania lorda Dufferina, wy­

stosowali reprezentanci Porty na konferencyi, As- 
sim basza i Said basza, do członków konferencyi 
następującą notę:

„Podpisani pełnomocnicy Wysokiej Porty przy­
jęli do wiadomości żądania Jego Ekscelencyi lorda 
Dafferina. Żądania te można ująć w cztery nastę­
pujące punkta: 1) Rząd angielski jest zmuszonym 
pozostawić nadal wojska swe w Egipcie i prowa­
dzić dalej rozpoczęte przygotowania, a to z po­
wodu obojętnego i bezczynnego zachowywania się 
rządu tureckiego wobec sytuacyi egipskiej. 2) Rząd 
angielski życzy sobie, aby Porta oświadczyła się 
w sprawie wysłania wojsk ottomańskich jasno i 
stanowczo, unikając wszelkich dwuznaczników. Pod 
tym tylko warunkiem zgodzi się rząd angielski na 
przybycie wojsk tureckich do Egiptu i na ich 
współdziałanie. 3) Gabinet angielski zawiadamia 
konferencyę, że skoro tylko zamierzony cel wo­
jenny zostanie osiągniętym, zawezwie Anglia wszyst­
kie mocarstwa do współdziałania w sprawie obmy­
ślenia środków, któreby były rękojmią spokojnej 
przyszłości i dobrego rządu w Egipcie. 4) Ponie­
waż reprezentanci trzech mocarstw przychylili się 
na posiedzeniu konferencyi z dnia 26go lipca do 
wniosku pełnomocnika angielskiego, żądającego, 
aby sułtan wystosował natychmiast proklamacyę, 
wzmacniającą władzę chedywa, a ogłaszającą Arabi 
jaszę, który był przedmiotem szczególnych łask i 
odznaczeń ze strony Porty, buntownikiem, chciałby
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III.

Droga do hotelu odbyła się bez żadnych szeze 
gółnyeh przygód. Wązkie, ciemne uliczki, nie były 
stosownem miejscem do rozpraw akademickich, 
a zacny cicerone nie zdawał się być także czło­
wiekiem , który o tak spóźnionej porze byłby chę­
tny przyjąć argumentu nauki. Młody doktor miał­
by się za szczęśliwego, gdyby jak najprędzej mógł 
się pozbyć swego towarzysza. Szli w milczeniu 
szparkim krokiem z mostu na most. Często bły­
snęła przed nimi świecąca tafla morza, często za­
majaczył w oddali pustką stojący pałac. Wreszcie 
zbliżyli się do celu swojej drogi.

— Ponte ferrato! — zawołał cicerone wskazu­
jąc na żelazną baryerę mostu rzuconego przez ca­
nal grande.

— Tu już pożegnam cię, przyjacielu — ozwał 
się doktór — bo z tego mostu widzę mój hotel.

I dał mu franka.
Włoch obejrzał pieniądz i poskrobał się w głowę.
— Dwie godziny czasu za franka, to mało!

Ale zjadłeś kolacyę za trzy franki!
P isk ie j przyjemności!

Widziałeś una donna transparente.
~  Należało się to mnie, jako gościowi,
Młody doktor uśmiechnął się i dorzucił przebie­

głemu Włochowi jeszcze pół franka. Włoch podzię­
kował, ale nie odszedł.

— Signore — ozwał się — ten most jest ponte 
jerrato, a ja  miałem pana odprowadzić do hotelu, 
który jest na drugiej stronie. Za przejście przez 
most, który jest własnością prywatną, płaci się 
dwa centesimi. Tam i nazad czyni cztery. Otóż te 
cztery centesimi, które pan oszczędzasz, należą 
do mnie, jeżeli ztąd się wrócę.

Podobała się ta szczególna logika doktorowi. 
Skończywszy z nim rachunek, wszedł na stopnie 
mostu. Na moście stała budka celnika, w której, 
mimo tak spóźnionej pory, świeciło się światło. 
Przy budce stał jakiś człowiek w biednej odzieży 
i prowadził z celnikiem bardzo ożywioną rozmowę

— Signore — wołał do małego okienka — zli- 
taj się, nie mam ani centesima przy duszy, a idę 
po doktora! Marchesa może tymczasem umrzeć!

— Jeźeliś wysłannikiem Marchesy — wyszła od 
powiedź z okienka — dlaczegóż Marchesa nie dała 
ci dwóch centesimów?

— Marchesa zamknęła oczy i nic do nikogo nie 
mówi!

— A ten, co cię posłał, dla czego nie zaopa­
trzył cię w pieniądze?

— Zapewne zapomnieli o tern!
— Cóż to za Marchesa, że jej służący nie ma 

centesima przy duszy.
Włoch ruszył ramionami i obejrzał się na to­

warzysza, który właśnie stał za nim z obolem 
w ręku.

— Do jakiego doktora idziesz? — zapytał słu­
gusa marchesy.

— Signor Dottore Bartolomeo! — była odpo­
wiedź

— Dottore Bartolomeo wyjechał dzisiaj na terra 
ferma — ozwał się celnik z okienka.

— O dio! dio! — biadał wysłaniec Marchesy.
— Lenti amico — rzekł do niego doktor — je­

żeli Marchesie grozi niebezpieczeństwo, mogę iść 
z tobą, jestem także doktorem.

Czarne oczy Włocha rozświeciły się na chwilę,
— Ba! — odparł z niedowierzaniem — albo ja 

to wiem? Widzę tylko, żeś pan nie Włochem.
Doktor zamyślił się na chwilę, poczem wy doby 

z zanadrza futeralik z instrumentami łekarskiemi.
— Oto masz przyjacielu moją legitymacyę.
Włoch obejrzał starannie lśniące instrumenta i

spojrzał z zapytaniem na nieubłaganego rodaka 
w budce.

E  vero, e vero — odpowiedział tenże z o- 
kienka.

Doktor zapłacił kopytkowe i obaj szybkim kro 
kiem ruszyli wj kierunku kościoła św. Agnieszki. 
W drodze dowiedział się, że Marchesa jest stara 
kobieta, że mieszka w pałacu przodków swoich, 
przy canal grande, ma przy sobie siostrzenicę, 
która nazywa się Andrea, że cały dzień była zu­
pełnie zdrową, lecz, wróciwszy późno do domu, do­
stała kurczów, zamknęła oczy i wygląda zupełnie 
jak umarła.

Tyle dowiedział się doktor, co było powodem, 
że kroku przyspieszył. Szli wązkiemi, ciemnemi 
uliczkami. Na wieży śgo Marka wybiła właśnie 
godzina druga po północy. Przeciągły odgłos dzwo­
nu odbijał się dziwnie po lagunach, kościołach i 
pałacach. Głęboka ciśza panowała wszędzie, tylko 
od wschodu zalatywał huk morskich bałwanów. 
Podziałało to na wyobraźnię cudzoziemca, który 
poraź pierwszy zwiedzał Wenecyę. Stanęły przed 
nim różne, trwożące obrazy. Któż może być ten 
obdarty towarzysz, który go prowadzi w tej po­
rze w najciemniejsze zaułki miasta ? Czy owa cho­
ra Marchesa nie jest tylko fikeyą, która ma mu 
ułatwić zamierzoną zbrodnię? Co najmniej mógł 
go ten obdartus ogołocić z pieniędzy, a mógł go 
nawet, dla zatarcia śladu winy, pchnąć do wody, 
nad brzegiem której właśnie postępowali. Wypad­
ki takie zdarzają się często, wezwanie do chorego 
może być tylko pokrywką utajonej zbrodni! A tu
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w tern mieście tak wszystko sprzyja takim pla­
nom złoczyńcy. Morze do koła... to najzaufańszy 
wspólnik zbrodni. A te wązkie ciemne uliczki 
często bez żadnego okna, przez które mógłby 
dojść do uszu mieszkańców jęk biednej ofiary!. 
Takie myśli nie były przyjemne, ale nie mógł się 
ich uchronić młody doktor. Wyrzucał sobie zby 
tnią gorliwość swego zawodu, ale z drugiej stro 
ny było mu przyjemnie, że mógł choć na chwilę 
być bohaterem, poświęcającym się dla drugich 
Był nawet moment, w którym widział nazwisko 
swoje w czarnych ramkach wydrukowane w dzień 
nikach, i czytał nekrolog, w którym wychwalano 
poczucie obowiązku okrutnie zamordowanej ofiary.

— Cóż to jest — zawołał jakby się ze snu ja­
kiego ocknął — gdzież mię prowadzisz przyja­
cielu ? .. Czy pałac twojej Marchesy stoi przy ta­
kiej ciemnej i wązkiej uliczce?

— Pałac Marchesy — odparł towarzysz — pa­
trzy na otwarte morze; gondolą jużbyśmy dawno 
do niego zdążyli, ale pieszo musimy przez te u 
liczki kołować.

— Dlaczegóż nie wziąłeś gondoli?
— Gondolier Tomasco poszedł dziś w odwie 

dżiny.
Odpowiedzi Włocha nie były jakoś wystarcza- 

czające, ale rady na to już nie było. Wrócić się 
niepodobna, trzeba iść dalej. Doktor przyspieszył 
kroku, aby jak najprędzej stanąć u celu.

Ktokolwiek kiedy zwiedzał Wenecyę, musiał 
podzielać wrażenia naszego doktora. W żadnem 
innem mieście nie ma zbrodniarz tyle sprzyjają­
cych okoliczności, co tutaj. Nocą płynie się gon­
dolą przez wązkie kanały, pomiędzy wysokie mury 
domów, które najczęściej nie mają w tej stronie 
okien. Na parterze zwykle nie mieszkają ludzie, 
a na piątra trudno się dostać w potrzebie, bo sie­
nie domów są dzień i noc zamknięte. Gondolier 
wygląda zwykle na wiecznie głodnego biedaka.

Podróżujący zaś turysta nie może być nigdy bie­
dakiem, w jego pugilaresie muszą być koniecznie
stufrankówki jedno uderzenie wiosłem może
mu odebrać mowę, a potem morze ukryje w mil­
czeniu rcorpus delicti"...

Tak się w pierwszej chwili przedstawia podróż­
nemu Wenecya, mimo to są to tylko niepotrzebne 
obawy. Kronika miasta nie zna prawie podobnych 
faktów, a jeżeli kiedy znajdzie się na ulicy lub 
w morzu jakiś tajemniczy nieboszczyk, to ma on 
zawsze przy sobie zegarek lub przynajmniej parę 
lirów jako własność nietkniętą. Powody zabójstwa 
odnoszą się zawsze do wybuchłej kłótni albo do 
uczuć roznamiętnionych, w których przeważną rolę 
odgrywa znana piosenka: Donna e mobile!...

Niesłuszne mogły być obawy naszego doktora, 
ale były usprawiedliwione. Uliczki, jakiem? prze­
chodzili, stawały się coraz węższe, a nieraz nie 
było miejsca dla dwóch obok siebie idących. Szczę­
ściem że nie było żadnego żywego ducha, któryby 
taki przesmyk zatarasował.

Wreszcie zbliżono się do małej furtki. Światło 
dalekiej latarni oświecało stary popękany mur, 
w którym znajdowała się ta niezbyt ponętna fur­
tka. Towarzysz doktora dobył z kieszeni klucz 
zardzewiały, i po długiej pracy otworzył wreszcie 
zamek. Przed doktorem otwarły się teraz czarne 
czeluście jakiegoś podziemia.

— Podaj mi rękę — rzekł do niego towarzysz — 
abyś pan nie upadł do wody.

Doktor nie widział wody, tylko nos jego poczuł 
charakterystyczną woń morza. Ręka zadrżała mu 
nieco, gdy ją oplatały żelazne palce Włocha. Zam- 
tuął oczy i na los szczęścia szedł za swoim to­
warzyszem. Ciemność grobowa nie pozwalała mu 
dostrzedz, czy idzie przez chodnik jaki, czy przez 
aorytarz. Powonienie tylko było teraz jedynym 
zmysłom. Czasami czuł ostrą woń morskiej wody, 
a to było oznaką, że idą wązkim brzegiem kanału,



przeto lord Dufferin wiedzieć, kiedy zostanie ta 
proklamacya wydaną.

Co się tyczy punktu pierwszego, oświadczają 
pełnomocnicy Porty, że nie myślą wdawać się 
w ocenę akcyi, którą Anglia, jako państwo samo­
dzielne i niezawisłe, we własnym interesie przed­
sięwziąć zamierza tern bardziej, że akcy» w Egip­
cie, podług przedłożonych oświadczeń, ma na oku 
anteresa powszechne. Pełnomocnicy Porty są je­
dnak zdania, że bezpośrednia turecka skcya w kra- 
j« . podlegającym terytoryalnemu zwierzchnictwu 
sultana, którego prawa kilkakrotnie zostały przez 
Anglię i inne mocarstwa uznane w sposób uro 
czysty, byłaby może skuteczniejszą i praktyczniej 
sz%, niż akcya wykonywana z dwóch stron.

Pełnomocnicy Porty oświadczają następnie, że 
zarzut bezczynności, podniesiony przeciw rządowi 
ottomańskiemu, jest zupełnie niesprawiedliwy. Porta 
me chciała wprawdzie z początku wziąć udziału 
w konferencyi, ponieważ miała pewne powody do 
tego. Później jednak przychylając się do noty re­
prezentantów mocarstw z dnia 15 lipca, nietylko 
przystąpiła do konferencyi, ale nadto oświadczyła 
gotowość natychmiastowego wysłania swych wojsk 
do Egiptu w celu przywrócenia porządku i po­
koju.

Co się tyczy punktu drugiego, oświadczają 
pełnomocnicy ottomańscy, że decyzya Porty w spra 
wie wysłania swych wojsk do Egiptu, opiera się 
na treści noty reprezentantów moearstw i to w całej 
jej rozciągłości. W nocie tej postawili reprezen­
tanci mocarstw warunki, pod któremi nastąpić ma 
ekspedycya wojsk, określili rodzaj akcyi wojsko­
wej i oznaczyli w sposób wyczerpujący zadanie 
wojska, które miało ograniczyć się na przywróce­
niu porządku i prawidłowej administracyi oraz 
na utrzymaniu status quo w Egipcie. Kwestya ta 
miała być jeszcze uregulowaną w drodze później­
szego porozumienia się Porty z sześcioma mocar­
stwami. Porta przychylając się do żądania noty, 
zgodziła się tem samem na postawione jej warun­
ki, a decyzya jej musiała być sformułowaną w spo­
sób jasny i stanowczy, skoro u wszystkich mo­
carstw sympatyczne znalazła przyjęcie.

Co się tyczy punktu trzeciego, oświadczają pełno­
mocnicy Porty, że rząd ottomański nigdy nie od­
rzucał współdziałania mocarstw, owszem upatry­
wał zawsze w tem współdziałaniu rękojmię utrzy­
mania status quo w Egipcie. W dowód tego po­
wołują się znowu na fakt przyjęcia przez Portę 
noty identycznej, w której reprezentanci mocarstw 
omówili takie warunki, od jakich zawisła pomyśl­
na przyszłość Egiptu. Pełnomocnicy Porty pokła 
dając zaufanie w roztropności członków konferen 
cyi są silnie przekonani, że Wysoka kocferencya 
zechce ocenić ich wywody, tak , jak na to za­
sługują.

Co się tyczy punktu czwartego, pozwalają sobie 
pełnomocnicy Porty zrobić tę uwagę, że jeśli ich 
pamięć nie myli, została wprawdzie kwestya pro 
klamacyi, która jest w programie rządu ottomań- 
skiego, poruszoną w łonie konferencyi, ale nie zo­
stała zdecydowaną. Ezecz naturalna, że akcya wo­
jenna, którą Porta podejmuje w myśl żądania mo­
carstw, wymaga publicznej zapowiedzi w Egipcie 
w celu wyjaśnienia tego kroku w oczach ludu 
egipskiego.

Pełnomocnicy Porty sądzą jednak, że proklama­
cya wystosowania dopiero po wylądowaniu wojsk 
tureckich w Egipcie byłaby o wiele skuteczniejszą. 
W ten sposób postępuje się zawsze i wszędzie, 
gdy gwałtowne zaburzenia energicznych wymagają 
kroków. Całą siłą tej proklamacyi będzie obecność 
wojska, a jeśli jej równocześnie nie będzie towa­
rzyszył szczęk broni, nie odniesie żadnego skutku 
albo nawet pogorszy już i tak groźną sytuacyę 
egipską. Na Arabi baszę spływały łaski Sułtana 
dopóty, dopóki okazywał wierność i uległość panu 
swemu. Sułtan nie szczędził nigdy swych łask tym, 
którzy na to zasługiwali.

Pełnomocnicy Porty spodziewają się, że repre­
zentanci mocarstw, członkowie konferencyi, zechcą 
upatrywać w wywodach rządu tureckiego gorące 
życzenie przywrócenia porządku w Egipcie. Rząd 
ottomański, przystępując do wykonania swych praw 
zwierzchniczych w Egipcie, chce akcyę swą oprzeć 
na lojaluem porozumieniu się z inemi mocarstwam i.

Ziemie Polskie.
W  Praw. Wiestniku czytamy co następuje: 

„Najjaśniejszy Pan na skutek przedstawienia ober- 
prokuratora najświętszego Synodu pod d. 23 sty-

a czasami silna woń stęchlizny kazała się domy­
ślać, że przechodzą pod wilgotnem sklepieniem.

W końcu zamajaczyło jakieś słabe światełko.
— Leonardo — ozwał się głos starej kobiety, 

trzymającej w ręku lampkę oliwną.
Włoch odpowiedział dyalektem ludowym, z któ­

rego doktor nic nie zrozumiał. Byli obecnie w o- 
gromnej hali wchodowej, wyłożonej marmurem. 
Po obu stronach pięły się do góry marmurowe 
karyatydy podpierające sklepienie, przed nimi o- 
twierały się okazałe schody z marmuru, miejscami 
głęboko wyżłobione. Widać było, że wchodzą do 
gmachu wspaniałego, który już kilka wieków pa­
trzy na morze. Czuć nawet było zatęchłą woń 
tych wieków, jakiej nie znaleźć w roskosznych 
willach dzisiejszych dorobkowiczów. Woń tego pa­
łacu przypominała mimowolnie woń grobowca, 
w którym długim szeregiem leżą zasłużeni przod­
kowie. ..

Stara Włoszka z rozczochranemi włosami, z o- 
liwną lampą w ręku, podobną była na tem tle 
fantastycznem do jednej z czarownic Makbeta. 
Niezrozumiały dyalekt ludowy czynił ją jeszcze 
podobniejszą; zmierzyła przybysza dużem czarnem 
okiem i z lampą weszła na schody.

Doktor odetchnął swobodniej, chociaż to, co wi­
dział, nie wróciło mu jeszcze zupełnego spokoju. 
Marmurowe schody, przez które szedł teraz, były 
mocno nadpsute zębem czasu, podobniejsze do 
wspaniałej ruiny, niżeli do zamieszkanego pałacu. 
Gruba pleśń i wiekowe warstwy kurzu otaczały 
ściany i wyskakujące z nich rzeźby marmurowe.

Weszli na pierwsze piętro. Wielkie drzwi okryte 
bogatą, złoconą rzeźbą prowadziły do olbrzymiej 
sali, sięgającej wysokością aż do trzeciego piętra. 
Potężne, złocone świeczniki zwieszały się od rze­
źbionego pułapu, na ścianach wisiały obrazy o- 
gromnych rozmiarów, z których mało co już od­
czytać było można, posadzka wyłożona była mi­
sterną mozaiką. Starożytne meble okrywał czer­
wony spłowiały adamaszek. Miało to wszystko 
charakter jakiegoś muzeum, a nawet niemiła woń

OŹAS z Wtorku 8 Sierpnia 1881.

cznia r. b. Najmiłościwiej rozkazać raczył: interesa 
dotyczące rozpatrzenia sporów wyznania byłych 
greko-unitów chełmsko-warszawskiej eparchji wy­
łączyć z pod zawiadywania administracyi cywilnej 
i zarządu obcych wyznań, komunikując je do roz­
patrzenia i decyzyi właściwych instytucyj prawo­
sławnego zarządu duchownego. Z tego powodu 
wszelkie prośby w podobnych sprawach oraz wszel­
kie z tego powodu wynikłe spory winny być przed­
stawiane do opinii i decyzyi chelmsko-warszawskiej 
eparchjalnej władzy; w razie zaś niezadowolenia 
proszących z decyzyi na prośbę, skargi wnoszone 
być mogą do najświętszego Synodu."

Petersburg 5 sierpnia. W dzisiejszem Praw. 
Wiestniku ogłoszonym został Najwyższy rozkaz o 
budowie drogi żelaznej od stacyi Zabinka do 
Pińska.

Czytamy w Słowie warszawskiem:
Z Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. Sto­

sując się do obowiązujących przepisów, komitet 
Towarzystwa przystąpił w dniu 1 sierpnia do wy­
boru swego prezesa na następne lat ośm, i wybór 
padł na p. Aleksandra Ostrowskiego, który już 
przez poprzednie lat ośm, urząd ten piastował.

Towarzystwo kredytowe ziemskie, jak to już 
jego nazwa wskazuje, jest instytucyą kredytową 
w ścisłem tego wyrazu znaczeniu, a zatem dzia­
łalność prezesa komitetu, tak samo jak i człon­
ków jego władz naczelnych, ani na włos nie wy­
biega fpo za granice, ustawą nakreślonych obo­
wiązków administrowania instytucyą, i czuwania 
nad prawidłowym jej biegiem. Zdawałoby się więc 
że wybory do władz Towarzystwa odbywają się, 
jeśli nie jedynie, to przeważnie ze względem na 
fachowe uzdolnienie w kwestyach kredytu ziem­
skiego dotyczących. Fachowe uzdolnienie, a przy­
najmniej pewna dojrzałość sądu w t^ch kwestyach 
jest tu niezawodnie miana na widoku, ale nie­
mniej niewątpliwym jest faktem, że wybory wię­
cej jeszcze może są uznaniem ogólnego szacunku, 
zaufania wyborców do wybrańca i uznania tego 
wyrazem.

Źródłem szacunku i zaufania jest prawość cha­
rakteru kandydata, i przekonanie, że on, dzieląc 
wszelkiego rodzaju zasady i poglądy większości 
wyborców, potrafi w razie potrzeby być ich rze­
cznikiem, umiejącym rachować się z okolicznością 
mi i warunkami chwili.

Takie znaczenie wyborów jest wynikiem poło­
żenia kraju i mimowolną a naturalną dążncścią 
żywego spółeczeństwa, do wytworzenia żywotnym 
jego potrzebom niedostających organów.

Z powyższego jasny wypływa wniosek, że obe­
cny wybór p. Ostrowskiego na prezesa komitetu, 
jest nietylko najwyższym zaszczytem, jaki obywa­
telstwo ziemskie w obecnych warunkach, chciało 
i mogło mu udzielić, ale nadto wyraźną wakazów-* 
tą przekonań, że programem obecnej chwili, jest 
trzeźwość, żelazna wytrwałość, i spokojna a wiel- 
ta praca na polu ekonomicznem. Wybór więc p. 
Ostrowskiego dowodzi, że komitet widzi w nim 
uosobienie tych przekonań.

Kronika m iejscow a; zagraniczna.
K ra tk o  w  7 sierpnia.

Artylerya odbywała w sobotę pod Tyńcem ćwi­
czenia trwające od rana przez cały dzień. Arcyks. 
Albrecht był na nich obecnym przed połndniem wraz 
z ks. Wirtemberskim. Próbowano także działo stu- 
funtowe, którego huk dał się słyszeć w mieście na- 
szem , strzelano pełnemi kulami, pociskami wybu- 
chającemi wszelkiego rodzaju, wreszcie kamieniami, 
puszczano kule świetlane. W iele osób z miasta u- 
dało się na miejsce dla przyjrzenia się popisowi, a 
kupiec tutejszy p. Hawełka urządził w kwaterze ofi­
cerskiej bufet, w którym podejmował jadłem i na­
pitkiem tak oficerów jak gości cywilnych.

— Areyks. Albrecht przybył W sobotę do Prze­
myśla dla obejrzenia miejscowych warowni.

— Komlsya podatkowa przypomina właścicielom 
domów, że opisanie domów i fasye dochodów czyn­
szowych na r. 1883 złożone być winny najdalej 
do końca sierpnia r. b. Blankiety w formie urzę- 
downie przepisanej dostać można w handlu J. F. 
Fischera w rynku przy linii A , — B.

— O porośnięciu zboża dochodzą nas z kilku 
stron wiadomości.

—  X. Jakób Matko wić Franciszkanin z Trawnika 
w Bośni, uczeń seminaryum diakowarskiego, przy­
był do Krakowa, w celu zbierania składki na ko­
ściół parafialny katolicki w Trawniku, gdzie dotąd 
msza święta odbywa się w stodole. X. Matkowić

starzyzny potwierdzała to mniemanie. Wszystko, 
co tu znajdowało się, było dziełem wieków minio­
nych, dzisiejsi mieszkańcy nie przyłożyli tu do ni­
czego swojej ręki!

Czy chcieli uszanować dzieła wieków minio­
nych, czy też zubożeli?

W sali zatrzymał się służący, a stara włoszka 
otworzyła jakieś drzwi skryte i wązkim koryta­
rzem prowadziła dalej doktora. Na korytarzu spo­
strzegł doktor ten sam przepych dawny i to samo 
zaniedbanie. Freski na murach były znowu uszko­
dzone, posadzka miejscami tak wyżłobiona, że mo­
żna było nogę złamać. Drzwi niektóre były z pier­
wszej powłoki odarte, klamki śniedzią okryte. 
Z korytarza weszli do jakiejś komnaty, w której 
tak samo wszędzie widzieć się dało zaniedbanie. 
Kilka ̂  takich komnat przeszli jeszcze, zanim się 
dostali do apartamentów, zamieszkałych przez dzi­
siejszych ludzi. Była to salka niewielka, w no­
wszym guście starannie przybrana. Meble kryte 
czerwonym rypsem, z takiej samej materyi por- 
tyery i olbrzymi dywan, zaścielający całą posadz­
kę, czyniły to miejsce podobnem do oazy wśród 
pustyni. Na marmurowym kominku dogorywały 
jeszcze węgle, z których czasami wystrzelał siny 
płomyk, a czasami trysnęły iskry brylantowe. 
Przy marmurowym kominku stał mały mahonio­
wy stolik, na którym widać było resztki z zasta­
wionej herbaty. Przed stolikiem stał fotel, a przy 
nim leżał przewrócony taburecik. Dalej nieco le­
żała rozbita filiżanka i srebrna łyżeczka. Wszy­
stko to wskazywało, że przed chwilą odbyła się 
tu jakaś scena gwałtowna, której prawdopodo­
bnie, prócz tych zwierciadeł weneckich, nikt nie 
widział.

Na stoliku przed kominkiem postawiła włoszka 
lampę, a dawszy znak doktorowi, aby czekał, we­
szła ostrożnie do przyległego pokoju. Kilka chwil 
upłynęło, zanim się kto ukazał. Powoli rozpatry­
wał się doktor w nowem swojem położeniu. Za 
ledwie co przyjechał do tego tajemniczego miasta, 
już zaraz na wstępie stają przed nim dziwne przy-

opatrzony jest w pozwolenie od swojej 'władzy du­
chownej, to jest od Arcybiskupa Stadlera z Sara­
jewa i od ministra hr. Taaffe. Nie potrzebujemy 
zachęcać do ofiarności na ten cel. Wiemy bowiem, 
że publiczność nasza zrozumie, iż należy nam po­
śpieszyć z pomocą dla współbratymców naszych i 
współwyznawców w Bośni. Składki na ten cel przyj­
mować będzie od dnia dzisiejszego Administracya 
„ Czasu. "

—  Zgoda. Pod tą nazwą zawiązane w prze­
szłym roku w Krakowie Stowarzyszenie rękodziel­
ników, zebrało się wczoraj wieczór w nowym lo­
kalu swym w domu p. Heniszą przy ulicy Zwierzy 
nieokiej. Liczy ono już dotąd 270 członków. Zada- 
niem jego jest utrzymywać łączność i towarzyskość 
a zarazem dbałość o rozwój stanu rzemieślniczego,
0 jego dobrybyt i oświatę. Istniało już tu dawniej 
stowarzyszenie tego rodzaju „Postęp," ale upadło 
w skutku nieprzestrzegania ściśle statutów, przez co 
przeważna część członków usunęła się była od u- 
działu. Przewodniczącym „Zgody" jest p. Władysław 
Bruśnicti. Po poświęceniu wczoraj nowego lokalu 
„Zgody" przez kapłana, przemówili do zebranych 
zaproszony wiceprezydent p. Muczkowski, przewodni­
czący p. Bruśnicki, radzca miejski p. Chęciński, p. 
Romanowioz i Dr Józef Retinger podczas wiecze­
rzy, po której rozpoczęły się tańce.

•— Wczoraj wieczór Jan Milec, włościanin z Rę- 
czny, posprzeczawszy się z żoną, że mu niechciała 
dać pieniędzy na wólkę,  wskoczył na Rybakach do 
Wisły, lecz go wydobył nieuszkodzonego Antoni 
Wesołowski.

—  Wczoraj wieczór p. Jakób Pawełek, oficyał 
urzędu cłowego, gdy siedział na ławeczce na plan- 
tacyach pod Zamkiem, uległ porażeniu mowy i je­
dnej nogi. Dr Warsehauer udzielił pomocy p. Pa­
wełkowi, którego odwieziono do domu.

—  W sobotę popołudniu znaleziono na lewym 
brzegu Wisły pod mostem kolejowym wyrzucone 
z wody zwłoki nieznajomego meżosyzny, odzianego 
tylko w spodnie i w kamaszek na jednej nodze. 
Mężczyzna ten średniego wieku, ma włosy ciemne
1 jednej strony twarzy wąs i faworyty, na dru­
giej zaś zarost starty. Zwłoki jego po obejrzeniu 
przez Dra Wilkosza, odwieziono do kliniki.

—  Gubernator Banku dla krajów hr. Wodzicki, 
po tygodniowym pobycie w Paryżu powrócił do Wie­
dnia a w tych dniach uda się na dłuższy pobyt do Ty­
czyna majątku swojego w Rzeszowskiem.

— Minister Falkenhayn nie przybędzie na wy­
stawę do Przemyśla, jak to był przyrzekł.

—  Zegar wieżowy w Przemyślu w ulicy Francisz­
kańskiej, otrzyma tarczę przeźroczystą, która bę­
dzie oświecaną w nocy. W Krakowie od wielu lat 
zapowiedziany jest taki zegar na wieży ratuszowej, 
ale obiecanka ta nie ziszcza się.
J f —  Dr Juliusz Saturn S t u p n i c k i ,  brat biskupa 
lekarz lwowski, umarł d. 3 b. m. w Przemyślu u 
córki swojej p. Lityńskiej.

“  Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Grabówka w powiecie brzozowskim 50 złr. 
zapomogi na budowę szkoły.

Komitet brodzki rozpatrując stosunki wy­
chodźców żydowskich przeznaczył w czasie od 26 
lipca do 2 sierpnia 1,067 do repatryacyi. Z prze­
znaczonych do powrotu na dawne siedziby wysłano 
do Rosyi w tymże czasie częścią na Radziwiłłów, 
częścią przez Czerniowce na Nowosielicę 497 emi­
grantów żydowskich.

-  Z Krynicy dochodzi nas sprostowanie, że 
loterya fantowa na budowę tamtejszego kościoła 
przyniosła dochodu 4,200 złr., a nie 1500 złr. jak 
to donieśliśmy w Nrze 176 Czasu za Dziennikiem, 
polskim.

-  Pierwszy galicyjski młyn walcowy hr. Wło­
dzimierza Baworowskiego w Strusowie, bardzo za­
szczytnie wystąpił na Wystawie przemysłowej wTrye- 
ście. Aroyksiążę Karol Ludwik zwrócił szczególną 
uwagę na witrynę z wyrobami strusowskiemi. Wszy­
stkie dzienniki a mianowicie Triester Tagblatt nad­
zwyczaj pochlebnie wyrażają się o młynie w Stru­
sowie i zapowiadają w tej mierze pożądaną konku- 
renoyę Galicyi z Węgrami.

Przygotowania w Częstochowy do uroczyste­
go obchodu jubileuszowego postępują ciągle. Z trzech 
wybitych już medali pamiątkowych, pierwszy, naj­
większy z jednej strony z wizerunkiem NPMaryi, 
z drugiej zaś z wyobrażeniem klasztoru jasnogór­
skiego z napisem: „Trzysta lat w Jeruzalem, dwie­
ście w Carogrodzie, byłam wszechwładną panią na 
ziemi i wodzie; sześćset lat na bełzkim zamku 
byłam strażnikową, piąte sto Jasna Góra czci 
mnie swą Królową"; dwa inne medale mniejsze 
są z tymże napisem i wizerunkiem NPMaryi. Drnkar- 
nia częstochowska wydała historyę cudownego o- 
brazu NPMaryi na Jasnej Górze, spisaną ze źródeł

gody. Widowisko w teatrze, tłnm chciwy krytyki, 
a nie biesiady muzykalnej, loża Nr. 5 i śmiejąca 
się w niej dziewica z dnźemi oczyma, restanracya 
„citta di Firenze" i przezroczysta dziewica, wszy­
stko to tworzyło jakiś chaos niezwykły. Przygoda 
na moście żelaznym i niebezpieczna wędrówka do 
starego pałacu, nie mogła być jeszcze ostatnim 
epilogiem dnia dzisiejszego. Takie miał przeczu­
cia.... Skracając sobie chwile czekania, zaczął się 
po salonie rozpatrywać. Zaraz nad kominkiem uj­
rzał książeczkę małego formatu i przeczytał ty­
tuł: „Capinera." Była to nowella o jakiejś biednej 
zamkniętej ptaszynie z czarną główką. Niektóre 
kartki były pozaginane. Zazwyczaj mieściły się 
na nich gorące apostrofy do miłości, namiętne wy­
buchy gniewu na świat, który tej miłości w dro­
dze stawa i ponure groźby przeciw wszystkim, 
którzy namiętnym sercom nie dadzą się swobo­
dnie dopalić.

Doktor ;trzymał jeszcze tę małą książeczkę w rę­
ku, gdy przeciwległe drzwi się otworzyły, a na 
progu ukazała się drobna postać kobiety w dłu­
giem koronkowem ubraniu. Obaczywszy nieznane­
go gościa stanęła nagle jak wryta i dużem, czar­
nem okiem otoczyła go dokoła. Doktor stał także 
nieruchomy, widocznie zdziwiony tem niespodzia- 
nem zjawiskiem. Stojąca przed nim biała postać, 
była ową dziewicą z loży Nr. 5.

Kilka chwil trwało milczenie. W sali panowała 
taka cisza, że słychać było brzęk komarów, zbu­
dzonych światłem lampy. Tylko tam gdzieś z od­
dali słychać było plusk gondoli, uwiązanej przy 
schodach pałacu.

Pierwsza ozwała.się młoda dziewica.
— Pan jesteś doktorem? —- szepnęła z'cicha.
— Tak jest pani — odpowiedział zapytany 

z pewnym niepokojem.
— Jeżeli się nie mylę, byłeś pan wczoraj 

w teatrze?
— Tak jest.
— Ciocia moja i ja byłyśmy także...
— Widziałem panie w loży N. 5...

historycznych przez Józefa Osieckiego; drzeworyt 
na karcie tytułowej wyobraża Władysława księcia 
Opolskiego oddającego cudowny obraz Matki Bo­
skiej OO. Paulinom w r. 1382. Dla uniknięcia nie 
bezpieczeństw i wypadków w nadzwyczajnym na 
tłoku, jaki przewidzieć łatwo, ograniczono ilość 
kompanij pobożnych, które naraz będą mogły wejść 
do miasta a po których odejściu inne kolejno 
wpuszczane będą. Ważną dogodnością dla pielgrzy­
mów będzie założona niedawno w Częstochowie go­
spoda ludowa, w której będzie można dostać po­
silny obiad za 10 kopiejek, szklankę kawy za 4 
kopiejek i t. d. Takie gospody chrześciańskie co­
raz więcej rozpowszechniają się w Królestwie Pol- 
skiem, a wszędzie prawie ustępują przed niemi ob­
mierzłe już karczmy.

—  Dla wojska angielskiego, udającego się do 
Egiptu, sprawiono znaczną ilość okularów niebie­
skich, aby ochronić ludzi przed egipskiem zapale­
niem oczów. Dziwnie niezawodnie wyglądać będą 
żołnierze w niebieskich okularach.

—  Pałac Aniezkow dawna rezydeneya dzisiej­
szego Cesarza rosyjskiego, kiedy był następcą tronu, 
jak donoszą, ma być wyrestaurowany i cesarstwo 
mają tam przez zim ę, począwszy od listopada za­
mieszkać, a to dla tego, że odosobnienie się zupeł­
ne okazało się niepraktycznem.

—  Murzynka zakonnica, matka Marya Elżbie­
ta nmarła niedawno w Baltimore przeżywszy lat 
95. Była ona przełożoną Sióstr Opatrzności w kla­
sztorze katolickim, który pierwszy założono wyłą­
cznie dla murzynek w jednym ze stanów Ameryki 
północnej, Maryland, w mieście Baltimore. Matka 
Marya Elżbieta pochodziła z rodziców niewolników 
na wyspie Knbie, zkąd przybyła do Stanów zjedno­
czonych. Śluby zakonne złożyła preed 50 laty. 
Klasztor Sióstr Opatrzności w Baltimore liczy obe­
cnie 88 czarnych zakonnic.

— Z powodu nieustannych deszczów, które na 
Zachodzie bardziej jeszcze niż u nas panują w tych 
czasach, jeden z dzienników paryskich umieszcza 
następujący wierszyk, odznaczający się dowcipną 
grą słów:

II a tant plu,
Qu’on ne sait plus,

Dans quel moment il a le plus plu,
Mais c’que je sais, e'est qu’en surplus 

S’il flU moins plu,
Qa m’eUt plus plu... 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Franciszka Nowinę, za kradzież po­
ścieli; Józefa Heimrotha, za przybranie fałszywego 
nazwiska; Maryę Łoboś, poszukiwaną za kradzież; 
Marcyannę Nowakowską, za kradzież obrusa z oł­
tarza w kościele Ś. Piotra; Maryę Jakubowiczową, 
za kradzież odzieży; Karola Boznańskiego, Józefa 
Okocza i Adama Gutowskiego, za kradzież różnych 
przedmiotów; Maryę Leśniakową, za kradzież mięsa 
w jatce rzeźuickiej; Antoniego Ochockiego, za nie­
przyzwoite zachowanie się w kościele Ś. Floryana 
wczoraj podczas nabożeństwa; za pijaństwo 10 osób.

Stróż nocny Jacenty Barański w nocy z d. 5 na 
6 b. m. spłoszył dwóch ludzi w ulicy Szerokiej na 
Kazimierzu niosących w worku ziemniaki, pocho­
dzące prawdopodobnie z kradzieży, którzy widząc 
go nadchodzącego, pozostawili je i uciekli. Zie­
mniaki złożył Barański w biurze straży pożarnej.

.— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Suki enni cach otwarta codziennie od grodz, 
llei do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
w dnie powszednio 30 centów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

_— Gabinet  ar c he o l og i c z ny  uni we r s y t e t u  Ja­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium mąjus) zwidzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— We wtorek 8go sierpnia: ŚŚ. Cyryaka m. i Ma­
ryana.

W iadom oici a rtystyczn e, literackie  
i  naukowe.

Kurs praktycznych robót kobiecych wchodzi 
w życie z d lym września przy szkole 8-kIasowej 
żeńskiej w Krakowie, jako tejże szkoły część inte­
gralna, przeznaczony zaś jest dla tych uczennic, 
które przynajmniej ustawami zastrzeżoną obowią­
zkową naukę szkolną z postępem dostatecznym u- 
końezyły i liczą najmniej 14 lat wieku. Celem na­
uki w kursie praktycznych robót kobiecych jest: 
1) uzdolnienie uczennic przez naukę teoretyczną i 
praktyczną z uwzględnieniem znanych sposobów i 
wynalazków ułatwiających pracę do wykonywania 
takich robót kobiecych, które im w każdym zawo-

— Pan masz dobre oko i niezłą pamięć.
— Te same przymioty posiadasz i pani.
Młoda Włoszka uśmiechnęła się, a z czarnych

jej oczn trysnęło jasne światło. Po chwili drobną 
rączką uderzyła się w czoło i zawołała:

— Dio mio — co też to ja mówię w chwili, 
gdy moja ciocia tak niebezpiecznie chora! Pan 
jesteś obcym w naszem mieście, mówiła mi słu­
żąca i tylko przypadkiem spotkał pana nasz Leo­
nardo.

— Gdzie jest choroba, tam są nasi znajomi, 
Signoro.

Włoszka spojrzała z uśmiechem na młodego 
doktora.

— Jeżeli tak, to proszę za mną.
I, podniósłszy jedną ręką biały koronkowy szla­

froczek, drugą dała mu znak, aby szedł za nią. 
W drugim pokoju spotkała ich stara Włoszka.

— A co robi Marchesa? — zapyta biała dzie­
wica.

— Właśnie otworzyła oczy i zapytała gdzie 
jest Marchesana Andrea.

— Pan jesteś dobrym aniołem naszego domu — 
rzekła biała dziewica zwrócona do doktora. Przez 
cały czas nie otworzyła Marchesa oczu, dopiero 
gdy poczuła obecność pana.

— Zdaje mi się — odparł doktor — że anioła 
miano w tym domu ktoś inny piastuje...

— A tak... — odpowiedziała z wdzięcznym u- 
śmiechem biała dziewica i otworzyła drzwi pro­
wadzące do sypialni Marchesy.

Weszli teraz do pokoju, który był dziwną mie­
szaniną starych i nowych rzeczy. Obok sprzętów 
średniowiecznych, wyglądały nieśmiało modne fo­
tele, obciągnięte kretonem, biórko rzeźbione a la 
rococo i stoliki orzechowe. W głębi komnaty przy­
kryte białym baldachimem, stało łóżko olbrzymich 
rozmiarów, na którem zaledwie dojrzeć można 
było chudą postać kobiety, zatopionej w białe po­
duszki.

Marchesana Andrea pobiegła szybko do łóżka,

dzie są potrzebne; 2 )  wykształcenie takich praco­
wnic, któreby bez wielkiego nakładu pieniężnego 
mogły wykonywać roboty, tak znane w handlach 
tutejszych pod nazwą „Reutlingen-Artikal," jakoteż 
i inne podobne. Stosownie do tego celu kurs składa 
się z trzech oddziałów: 1) z oddziału szycia bieli­
zny męskiej, kobiecej i dziecinnej wraz z nauką 
kroju i umiejętnego prania; 2) z oddziału robót; 
szydełkowych i drutowych wszelkiego rodzaju szcze­
gólnie pończoch maszynowych; 3) z oddziału rysun­
ków deseni, nauki o jakości materyałów, sposobie 
nabywania i ch; zbywania wyrobów gotowych; pro­
wadzenia i wystawiania rachunków rzemieślniczych 
tudzież odpowiednich wiadomości z dziedziny wy­
nalazków ułatwiających pracę. Zastrzeżono jednak 
przydawanie innych oddziałów w miarę rozwoju 
kursu i uznanej przez Radę miasta Krakowa po­
trzeby.

Kurs trwa przez dwa lata. Pierwszy rok jest ro­
kiem nauki, drugi rokiem pracy na własny rachu­
nek w pracowni pod kierunkiem i dozorem jak 
w pierwszym roku. Po ukończeniu pierwszego roku 
nauk i otrzymaniu świadectwa z postępem przynaj­
mniej dostatecznym, może nczennica być przyjętą 
na rok drugi do „pracowni" na własny rachunek.

Nauka trwa przez 10 miesięcy w dniach i go­
dzinach zwyczajnych szkolnych. Ilość godzin tygo­
dniowej nauki tak na Iszym jako na drogim roku 
wynosi 26 godzin.

Równocześnie z tym kursem wchodzi także w ży­
cie kurs handlowy dla kobiet przy tejże szkole.

Kurs ten jest jednoroczny. Nauka w nim trwa 
przez 10 miesięcy w zwyczajnym czasie szkolnym.

Ilość godzin naukowych w tygodniu wynosi 17
Do kursu tego może być przyjęta uczennica, 

która ukończyła YIII klasę szkoły żeńskiej miej­
skiej lub złożyła odpowiedni egzamin wstępny. Uczen­
nic nadzwyczajnych nie będzie.

Każda uczennica wstępująca na kurs htntllowy 
obowiązaną jest złożyć egzamin z początków języka 
francuskiego.

Opłata ro-zoa wynosi 10 jrłr. f składaną 
być ma w dwóch ratach półrocznych z góry.

Oprócz tego płaci każda uczennica tytułem wpi­
sowego 1 złr.

Celem kur-u handlowego jest zawodowe wykształ­
cenie kobiety, aby po jego ukończeniu z otrzyma­
nym patentem mogła się udać do zawodu handlo­
wego i jako egzaminowana praktykantka nie po­
trzebowała dłużej niż dwa lata pracować bezpłatnie, 
a potem weszła w prawa i przywileje, jakie przy­
sługują każdemu sńbjektowi

Plan naukowy kursu handlowego dla kobiet 
obejmuje:

Praktyczne Iokcye języka niemieckiego, języka 
francuskiego, naukę korespondencyi handlowej 
w języku polskim, niemieckim i francuskim, geo­
grafię handlową obejmującą obraehowania ażia, 
porównań kursów, kalkulacyi, tudzież o papierach 
publicznych, prowadzenie ksiąg handlowych i odno­
śne przepisy ustawy hanilowej, prawo wekslowe 
w najtreściwszem zebraniu, a mianowicie: wiadomo­
ści o wystawianiu, akceptowaniu, prezentowaniu., 
protestowaniu i żyrowaniu rozmaitych weksli, wre­
szcie towaroznawstwo. ,

Wpisy na oba te kursa odbywać się będą w kan- 
celaryi szkoły wydziałowej żeńskiej u św. Schola­
styki w dniu 29, 30 i 31 sierpnia r. b. ,

O p e r e t k a .  W  sobotę lwowskie Towarzystwo 
opery polskiej odegrało Boccacio, wczoraj zaś Woj­
nę o tancerkę. Przez te dwa wieczory publiczność za­
pełniła salę Teatru Letniego tak tłumnie, że wiele 
osób odchodziło od kasy bez biletów.

Teatr polski W Pawłowski!. Ogłaszając o przed­
stawieniu Balladyny (która jnż się odbyło wczo­
raj) Nowrje Wremia w sobotnim numerze pisze 
te słowa:

„Polska artystka pani Antonina Hoffmanowa da­
je w przyszłą niedzielę na swój benefis, z którego 
dochód ofiaruje na rzecz ochronki dla dzieci kato­
lickich na Wasilijewskiej wyspie, między innemi 
dwa obrazy ze znanego dramatu Słowackiego Bal­
ladyna. Wybór ton należy nazwać bardzo szczęśli­
wym; jest to pełne piękności klasyczne dzieło je­
dnego z największych polskich poetów. Balladyna 
należy do najlepszych utworów Słowackiego, tego 
Byrona polskiego o którym powiedział Mickiewicz, 
„że jego piękne poezye podobne są do wspaniałej 
świątyni... lecz w tej świątyni brak Bóstwa." Nie 
ma wątpliwości, że Balladyna, która nigdy jeszcze 
nie pojawiała się na polskich scenach w Rosyi wsku­
tek trudności cenzuralnych, zwabi do teatru pa- 
włowskiego bardzo liczną publiczność, tem bardziej 
że program wieczoru, nie mówiąc już o celu do­

padła na kolana i zaczęła całować chndą rękę 
chorej kobiety.

— Carissiroa — mówiła prawie z łkaniem — 
już teraz będzie lepiej, oto doktor, którego Leo­
nardo przypadkiem spotkał na drodze. Signor Bar­
tolomeo wyjechał z miasta.

Marchesa zwróciła przygasłe oczy na doktora 
i skinęła lekko głową na znak powitania. Tym­
czasem przysunęła Marchesana dwa krzesła do 
łóżka. Doktór zbliżył się do chorej i zaczął puls 
badać. Marchesana usiadła na jednem krześle, a 
oparłszy się o łóżko, wpatrywała się z uwagą 
w myślące czoło nieznajomego.

Długi czas trwało badanie choroby, wreszcie 
ozwał się doktor:

— Marchesie nie grozi żadne niebezpieczeństwo; 
był to tylko przemijający atak nerwowy; zapiszę 
krople, które cd czasu do czasu zażywać potrzeba.

Marchesana Andrea zaprowadziła go do biórka, 
na którem leżały różne papiery. Doktor zaczął 
pisać. Andrea stanęła za nim, przychyliła głowę 
tak blisko jego czoła, że mógł czuć jej ciepły od­
dech i szepnęła mu do ucha.

— Czy rzeczywiście nie ma niebezpieczeństwa, 
czy tylko pan nas tak uspokajasz?

Doktor obrócił głowę i spotkał się tuż blizko 
z czerwonemi ustami ocienionemi drobnym czar­
nym puszkiem. Zadrżał mimowoli i odrzekł:

— Wierz mi pani, że tak jest.
Marchesana patrzała kilka chwil w jego oczy,

potem ruszyła ramionami i rzekła na pół z żartem:
— Muszę panu wierzyć.
Za chwilę przywołany Leonardo otrzymał roz­

kaz, aby z receptą udał się do najbliższej apteki, 
a doktor i Marchesana wrócili do łóżka chorej.

J a n  Z a c h a r y a s i e w ic z .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Nakóniec przedstawił członek p. Josefsthal kry­
tyczne położenie przemysłu spirytusowego zagrożo- 

7 „ s w  . inego nienstannemi szykanami propinatorów, wsku-
(£ le*łam>- Wczoraj be-1tek czego też powzięto uchwałę by wystosować

roli, a £ trupa baletnieza 
w przedstawieniu."

warszawska przyjmie a-l

nefisowy ostatni występ p. Hcffmannowej, z prze-|w tei mierze wobec bezczynności ć. k namiestnT 
2 = V ? ' Ł' OTt « P - p i - j S  d» ministerstwa handlu

teatr- w ew nętrznych.
i spraw

Zdaje się, że połączona lewica znalazła w swej 
krytycznej sytnacyi nowego sprzymierzeńca w pan- 
siawizmie. Nie chcemy traktować poważnych rze­
czy w sposób żartobliwy — owszem utrzymujemy 
zupełnie na seryo, że jak z jednej strony pansla- 
v\izm nie jest urojoną baśnią, ale rzeezywistem 
złem, które grozi tej monarchii, tak z drugiej stro­
ny najwybitniejsze organa połączonej lewicy biorą 
z całą otwartością panslawistów ruskich pod swą

stronnictwa Lienbachera Lichtensteina i  wierno- 
konstytucyjnemi na podstawie nowelli w sprawie

Przedstawienie zakończył drugi akt Balladyny, po 
którym wywołano artystkę ośm razy, rzucono jej 
wielką ilosc bukietów, ofiarowano ogromną koronę 
z kwiatów oraz piramidę z kwiatami, przy której

W śledztwie przedwstępnem przeciw mniema­
nym mordercom Estery Solymossy w Tisza Eszlar 
zamknięto akta i zadekretowano wytoczenie pro­
cesu. Tagblatt, którego ta sprawa oczywiście ob-

_ . . .  r ______ chodzi z bliska, przedstawia całe to postępowanie,
opiekę, zapewniając im protekcję wszechwładnej Ijako wypływ dążności antisemickiei, posługującej
firiAIVfltn Pn/OnnAł1 Q 1 nnriflo rlnml n/1ln ~ ł Ł. - l fi 1  1 n  nimi jnrr nrwn li' nnlnw min

Wystawa przemyska.
opozycyi. Połączona lewica dowiodła w ostatnich się przesądami, które w okolicy Tisza Eszlar głę-
czasach tak wielkiej siły i łączności, że dla każdej boko jeszcze są zakorzenione, porównywa ją

. , . . - . partyi będzie pożądanym sprzymierzeńcem. Ludność z procesami przeciw czarownicom w średnich wie-
Dowiaanjemy się, iż komitet wystawy Przemy-1 szemrze coś wprawdzie, a pojedyncze gałązki od-jkach i twierdzi że aktu oskarżenia opierać nie

przypuszczeniu przesądu który nie
g Antoninie Hcffmannowej. I tylko na czas otwartą została, lecz zarazem by I zjawiskiem, które świadczy, jak to w ostatnich istnieje.

| i  podczas wystawy wszystko w największym po-1 czasach wykazała Deutsche Ztg. o politycznej doi-’
Zadku SI6 OdbvłO. lfitllftl TimrfnrmnnTnni TTf,Tnł-nrrrnru I fTołA&ni XfiamoAm n J___• _

na

w Kuryerze Warszawskim  czytamy bardzo do-1 ^ d k u  się odbyło, lepiej poinformowani wystawcy, I rzałości Niemców, a imbardziejprzerzed?ą się sze f Król Albert zjeżdża na manewra do Szląska, 
brze obmyślany artykuł z powodu mającego się za-1 którzy metylko w krajowych, ale i zagranicznych regi zwolenników parlamentarnej armii opozycyi, które się d. 14go b. m. odbędą poczem cesarz

I r o m i ' t o t  t x t - v t I fp.ITI TOl P a 1 QVO r a n  A i n i a  t i a n v m  m o ó n n  « vn U l.n <1   i. 1 I l i r l l l  1  .... 3 _ T~\ n  A**.. eiA**mu świetne

m ostudzi, przynosząc rozczarowanie; która nie-|wystaw w kraju odbytych się nieWyszcżególniał, I wielko-austryackiego centralizmu, a głównv ore-an i - n i  . ... . . , . . , .
» » t.j  je f t id  mogłaby „ym.dmO » »  »i» *» S ™ ™ * *  »  W * » w . Przemyska iwie-1 ławicy tok się tern zachwyel! 4e z ™ ? - L ^ Ps° ę S o t t t l r S ™

czuleniem wspomina o owych pięknych czasach I • j  ? • L  rrr- j  r  • * "

1 strzelano, i prawie zlndzeniem. '  '  ' ‘

Anglija usłucha 
% Turcyą.

zdrowych rad porozumie się

Telegramy własne ^CzaBU. a

L w ó w  7 sierpnia. X. Naumowicz, Płoszczan- 
ski, Szpunder i Załuski wczoraj po złożeniu kaucyi 
wypuszczeni zostali na wolną stopę._ Przyjechał 
tutaj profesor Locusteand, szef wydziału wetery- 
naryi w Rumunii dla studyowania sprawy kata­
stru bydła, oraz stosunków prawnych w pasie 
prewencyjnym. W ubiegłym tygodniu ubyło z Bro­
dów żydów 962, pozostaje 5194.

Telegramy biura keresp.

małą krzywdę teatrowi polskiemu w Polsce a tern | tnie się udać musi.
samem kiedyś może pozbawić i polskich jjartystów u ________ ______
istotnej podstawy. — Autor kończy artykuł słowy: | K om ite t w y staw y  P rzem y sk ie j podaje do I ckiego centralizmu wieszano
„Nad tem niech się zastanowią aferzyści i misyo-1 publiczDĆj wiadomości, iż próby maszyn rozpocz- ubolewa nad tem, że p. Dobrzański nie wspiera ! a™'i Je8z?ze umlmeję,
narze, bo dziś nikt rozsądny w ioh gorliwość apo-1 uą się 26go sierpnia, maszyny tedy, których wła-1 znów wojsk rosyjskich w wojnie przeciw rewolu- m -,81® dyplomacyi doprowadzić Anglię
stoiska nie uwierzy, a kiedyś historya powie, że I śeieiele konkurują o nagrodę, muszą już 25go cyi, i że zamiast otrzymania nominacyi na pułko-1 w  rCy ‘ • porozumienia w sprawie mterwencyi
artyści polscy mogąc uratować zachwianą w swej sierpnia na placu wystawy być umieszczone, ma- wnika, usiadł na ławie oskarżonych. Rząd Cesarza Wcz°raJ8ze zebranie konferencyi, o którem zape 
egzystencyi scenę polską, sami się do jej upadku I szyny zaś póżnićj nadesłane nie będą do konkur- austryackiego przekonał się, że w Galicyi ntirtuje I W' f  ° T ’
przyczynili." | su przypuszczone. agitacya, która położyła sobie za cel zbrodnię zdra- w sferach dyPlomat,ycznych jako decy

Idy głównej, jeśli jej jeszcze może nie popełniła.' -
Nr. 31 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Orzecze-

dników czeskich w Pradze. X.; Wiadomości statysty-1 borse (Borsegasse 18) 
czne i ogólnolekarskie; Wiadomości bieżące,

W y staw a  chm ielu  podczas międzynarodowe- j Rząd wziął się energicznie do tej kwestyi, a w re-1 Przez n®8
o tamn zbożowe™ wW ,'.ćnin hojwiaIznltacio nnb»^i« c if Iwiadomości, osoby obeznane z położeniem ogó

nem tak w sferach dyplomatycznych, jak finan 
sowycb, mniemają, że sprawa egipska nie da w tej 
chwili powodu do ogólnych a wielkich zawikłań 

. . .  ... - .europejskich. W szerszych zaś kołach, zwłaszcza
roli, u  umią tylko ń r ó k i i  /ch w ili, kiefly 1 lJ“ ”ych P ' . iż wywotaćby )«

odgrywają

inni za nich walczą; pokazało się wreszcie, że 
Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej I prawdziwi kierownicy polityki Rusinów żyją w naj-

___________• _ n -i ~ r \ 1 1 afnonnlronk rr nmtntAnnmiTygodnik Illustrowany, własność p. Ungra, p r z e - 1 z dnia 4%o sierp. W i e d e ń :  pszenica 11-50 do jśctóiejszych stosunkach z 'agitatorami rosyjskimi,! ri}v Dwvsun^ete°̂ oddziały ̂ AraW ^ba8zvll8°
.dł w inne ręce. Włsśoicielami jego obecnie zo- 12—  złr.; żyto od do złr.; jęczmień k,tdrzy za pierwszą misyę świata słowiań-1 “ uga linie z S d u E  s i r S  pod Lsłona obwa-

stah pp. Ludwik Jenike, dotychczasowy redaktor 0-— do 0*— złr.; kukurudza od złr. O— do 0-— 8kie?° zburzenie monarchii austryacko-^węgierskiej. row|*  w kafr elDewar Tak sic 7akońcŻvła 
tego pismaj Adolf Pawiński, prof, uniwersytetu, o- jzłr.; owies od złr. O-— do 0-— złr.; — okowitaJF™?es Przeciw Rusinom odsłonił to wszystko, a |tarczka d 5go b m.

szedł

raz znana firma wydawnicza księgarska Gebethner I pr. 10,000 liter procent od 32-25 do 32‘50 złr.— JjeśSi można zarzucić co rządowi, to chyba to, że 1
l B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilor. (na jesień) od I iuż, pierwej nie wystąpił przeciw tym oszustom!
109-60 do 09-75 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od 14-251politycznym.

Sprostow anie. |do —-— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 213-50; ^

'  Wolff. i u  u u w - x t) a  mi li. i , 1111 ..i, . . .  Klim. i . i jt iHMit.il i t i t i . i  r    —.i —.v '• . u m iii. utiiwuin 11111 uo.uiiui.iu ■ i t  t i  . n  r ,  . i et . . 9  . .________  Z Port-Said telegrafają, że krajowcy, którzy u
       Tylko organa połączonej lewicy ośmielają s ię jc*e^  z f ? odesłani zostali do Kairo, gdzie

w „,nra. ... . . . .ż y to —-— złr.; spirytus loco 51-60; olej rzepako-1wobec takich stosunków występować w obronie spokój. Liczba Anglików, którzy wylądo-
■ C-° Z KryD.lcy 7  Um&nm zaszły wy 59-30 z ł r . - S z c z e c i n  p s z e n i c a g r o ż ą c e g o  panslawizmu, tylko one ośmielają s i ę :"81 7  ^ w y n o s i  ezterystapięćdziesiąt ludzi

przestawienia czyniące go niemal niezrozumiałym, | złr. . rzepik (jesien.) złr. _  P a r y ż :  mąki stawać po stronie Rusinów, nie! po stronie rene- JM* to. Przedma 8traż W0Jsk > przybywających
159 kilogram. 62-25 złr.; olej rzepakowy 73-501gajów ruskich, bo takimi są rzeczywiście Dobrzań-P tcdyj 
złr.; spirytus — — złr. — W r o c ł a w :  pszenicaIskb Naumowicz, Marków i Płoszczińsk', tylko one 

•— złr.; żyto —•— złr.; owies —•— złr.; spi-1°śmiełają się wreszcie targać nietylko naaust rya- j .  Ang11(?y zaprowaazają^poaziemny drut telegra
'— złr.; kukurudza—•— złr. — K o i o n i a | ck^ 'deę państwową, ale i na niezawisłość Wę ^P7'11/  m!fd*y Snez, Port-Said i Aleksandryą. GaI — n  ‘ ___________. i • ? ) hinet ana-ielski mniema, że siermna

za co przepraszam y szanow nego korespondeta . 
czyteln ików . L ist ten  należy czytać tak : od ostat­
n ieg o  w iersza szpalty 5 (str. 2) przejść do 45  
w iersza szpalty 1 (str. 3 ) ;  następnie od 57 w  g ó ­
rę do 1 w iersza te jże  szpalty i nareszcie od 4 4  
prąejść do 58 w iersza tejże szpalty.

jrytus
pszenica —•- złr. gier. Organa, które niedawno czerpały natchnienie i b’’?.et angielski mniema, że 22go sierpnia wazy 

Iz haremów tureckich, chcą dziś propagować za-1? wojska płynące z Anglii i Indyj wylądują 
Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: I “ buy P- Ignatiewa i nie wzdragają się uważać I w Egipcie

n  j  * u  j  i ■ , i z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowajtakieh ludzi, jak Mirosław Dobrzański i jego to-J
bospoaarstwo n a n d B l  I p r z o m y s f .  | do Wrocławia I markę 48 fenigów, ze Lwowa do | warzysze, za prawdziwe perły. Czy obóz połączo- Pierwsze wojska okupacyjne tureckie wypły

'Krakowa 96 centów. |nej lewicy popadł już w takie zwątpienie, że nie In§ły do Saloniki. Derwisz basza będzie naczelnym
waha się wyciągać rękę do zdrajców stanu i b ra-1 dowódcą. Mówią, że Anglicy pochwycili kuryera
tać się z marzycielami najgorszego gatunku ? Czyż j Arabiego, udającego się z depeszami do Konstan-
ogień da się ugasić oliwą? jtynopola.

Jeżeli jednak ten alarm ma na celu zatrwożenie I 
rządu, to niezawodnie możemy zapewnić, że obecna | Onegdaj z powodu mającego się odbyć wczoraj

P o s i e d z e n i e
krakowskiej Izby handlowo-przemysfowój

odbyło się dnia 2go sierpuia 1882 r. pod prze­
wodnictwem prezesa Izby p. Baranowskiego w o- 
becności komisarza rządowego p. Linka.

Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu z po­
przedniego posiedzenia, sekretarz Izby Dr Leo 
przedłożył podanie kilkunastu firm utrzymujących 
stosunki handlowe z Królestwem Polskiem o wy­
jednanie sprawiedliwszćj interpretacyi nowćj ro- 
ryjskiej taryfy cłowćj. Rosyjskie bowiem władze 
cłowe traktują galary, na których odbywa się 
spław drzewa, węgla, gipsu, soli i t. d., jako statki 
rzeczne i wymagają zapłaty, cła od takowych wy­
noszącego po 5 rubli w złocie od 100 pudów. 
Opłata ta przewyższa zatćm znacznie wartość ga­
larów i tem samem tamuje wszelki ruch przewo­
zowy na Wiśle. Przedmiot ten wywołał ożywioną 
dyskusyę, w którćj wzięli udział pp. Reich, Emil 
Baruch i sekretarz Dr Leo, poczem uchwalono 
jednomyślnie udać się w tej mierze do c. k. mi­
nisterstwa handlu i wspólnego ministerstwa dla 
spraw zagranicznych i z uwagi na ekonomiczną 
ważność taniej komunikacyi wodnćj z Królestwem 
Polskiem upraszać o wyjednanie w drodze dyplo­
matycznej utrzymania dotychczasowego stanu rze­
czy t. j. uwolnienia galarów od cła wchodowego.

Następnie po złożeniu ze strony delegata Izby 
p. Leopolda Reicha sprawozdania z działalności 
ankiety taryfowej uchwalono wypłacić komisyi 
centralnej tejże ankiety na koszta urządzenia biura 
przypadającą na tutejszą Izbę kwotę 125 złr. w. a., 
zastrzegając się jednak na wniosek p. Juliusza 
Epsteina przeciw wszelkim ewentualnym dopłatom. 
W dalszym toku obrad sekretarz Dr Leo zdawał 
sprawę z czynności biura Izby przedsięwziętych

Km  pieniędzy i papierów publ.
H r n h a w  7 sierpnia.

Fn sls pa©iarowe rosyjskie s s  100 n .  . , . .
SiuSal srebrny obrączkowy . . .  . . .
ciarki niemieckie za 100 marek . . . . .
Dukat ważny  .........................................   .
20-frankówka  .....................................
boperyał ważny  ....................................  .
Srebro austiyaokie za 100  zir.....................................
Snpony srebrne płatne za 100  ałr........................ .....

Listy zastawna i obligi 
^-'pożyczka krajowa galicyjska. . 
fbSigaoye indemnizacyjne galicyjskie «{
»  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . „ k

» n » „ H em. f  ^
listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . j S o  
listy „ banku hipot. . . J “  S  

8*  listy dłużne galio. zakł. włość. . ) % g 
«5* listy zast. gal. zakł. kred. wio. za 100  złr. 
kG za8t- Banku hipot. gal. z pre. 10?f 

^ zas*- » u zwrotne za 40 lat 
o /, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

, . za lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
W  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
„ za 36 lat, banknot, za 100  złr. w. a. .

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
_ za 18 lat, banknot, za 100  złr. w. a. .
^  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

. .  za 20  lat, banknot, za 100  złr. w. a. .
%  "ty zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli]

- listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]
Akcye kolejowe i bankowe.

Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
» » Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
b banku hipot. we Lwowie „ 200
,  banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 800

Artyk»*y w dz ia le  „BT»«le«ł»ne“ n ie  poeko- 
\&mm od R edabeyf.

N A D E S Ł A N E . 1479-15-20

Pierwszorzędna
woda zdrowotna i stołowa

Wajobfltgzy w bor i lithion 
szczawili

 1nowa i
. 'o n  i

pozycya rządu jest tak silną, iż śmiało i spokojnie jzebrania konferencyi, drogmany poselstw udał: 
może czekać na skombinowany atak panslawizmu I S1§ do Porty, aby ministrów skłonić do uzna- 
i połączonej lewicy. Proces lwowski jest tylko okupaeyi angielskiej w Egipcie, jako fa it  ac- 
krótkim epizodem z walki przeciw panslawizmowi, ( compli 
a rezultat jego nie osiągnął praktycznego rezul-J
tatu. Rząd nie powinien znosić w Galicyi rosyj-1 Ministerstwo włoskie postanowiło teraz zabrać 
skiej Irredenty, i nie pozwoli sobie oktrojowaćI8*? do fortyfikacyi Savonny, na granicy francn- 
ruskiego Trentino; rząd wreszcie opiera na t y c h  j 8kiej, postanowionej zresztą już oddawna. 
samych powodach uprzywilejowane stanowisko Po
laków w Galicyi, na których chce oprzeć szano-j Korespondent Timesa z Konstantynopola twier-

^ 8  H W S T M!wna. ..opozycya hegemonię żywiołu niemieckiego j dzi, że pełnomocnik rosyjski p. Onou jest obecnie 
M f I I w S  l l l f  i w l l f l i j r j l l  11w Cishtawii. Dlatego też rząd nie krzywdzi Ru-julubieńcem Sułtana i dodaje: „Tonący brzytwy

smów, którzy czują prawdziwie po rusku. Ausfrya I się chwyta", 
ma nietylko sędziów, ale i ustawy.

--------------  I Słynny paryski koresponde t Timesa zdaje spra-
Najj. Pan ma d. 22 b. m. przybyć z Deki do z rozmowy pewnym wpływowym mężem sta- 

| Wiednia, a następnie uda się do obozu w Brack. nn europejskim. Ten miał oświadczyć iż skoroby 
_________  [przyszło do starcia Anglii z Turcią, Europa roz-

Lwowskie Biło  w ostatnim swym numerze u- S '^ V k  dwa nieprzyjacielskie obozy, w je- 
! mieściło obszerny i umiarkowany artykuł p. n . : & V ‘t  ^ y y - T  Niemcy 1 Włochy w dru- 
! „Po procesie o zdradę stanu". Artykuł ten dla ^ 0Q8ya\ I raDfCya 1 AegliJa- Wojna Anghi z Tur-
{ S T  “ 7 - U  -mowie

n
nłezawierajjący żelazo, lecz wiel­
b ią  obfitość naturalnego kwasu 
węglowego, natronu borowego i lithionu 

kwasorodnego 
do nabycia we wszystkich większych handlach 

wód mineralnych i aptekach 
w Krakowie u  J .  Wentzla.

D y r e k c y a  z d r o j ó w  l i p o c k i c h  
w PRESZOWIE.

Ostatnie wiadomości,
A ordd. Allg. Ztg, organ ks. Bismarka, polemi- 

I żując raz jeszcze z N. f r .  Presse z powodu pro­
cesu lwowskiego, oddaje słuszność zachowaniu się 
rządu, sądu i kraju w tej sprawie i podnosi cha- 

| rakter i bezstronność namiestnika hr. Potockiego.

Pester Lloyd ogłasza następującą koresponden- Tiroler Stimmen zaprzeczają wiadomości, której 
cyę z Wiednia, na którą zwrócono naszą uwagę: nie daliśmy wiary o mniemanem połączeniu się

stantynopolowi, ogólne starcie i upadek Turcyi. 
Trudno przypuścić aby Turcya i Bismark chcieli 
wywołać podobne niebespieczeństwa. Anglia pra­
gnie bardzo porozumienia z Turcyą co do Egiptu. 
Uratować ona może zwierszchnicze prawa Porty i 
uporządkować jej finanse; wprawdzie Anglia opa­
nowałaby Egipt ale nie znosząc całkowicie praw 
zwierszchniczych Sułtana. Niemcy, Rosya i Fran- 
cya nie mogą też nic lepszego sobie życzyć acz­
kolwiek Austrya pragnie innego rozwiązania. Jeżeli

Serajewo 7 sierpnia. Minister skarbu przyj­
mował deputacyę mahometańską. Kapitanowie?, wy­
raził uczucia wierności względem cesarza. Mini­
ster skarbu oświadczył, że cesarz pragnie, ab re- 
ligia mahometańska powszechnego doznawała sza­
cunku. Deputacya oddaliła się wśród okrzyków 
„żiwio.4*

P a r y *  7 sierpnia. Ajencya Havasa. donosi 
t. Konstantynopola: Na ostatniem posiedzeniu kon­
ferencyi przyjął Dufferin w zasadzie urządzenie 
straży zbiorowćj nad kanałem sueskim. Noilles 
zastrzegł sobie, że oznajmi późniój zdanie Fran- 
cyi. Wszystkie inne gabinety łącznie z Turcyą, 
przyjęły projekt włoski z tym dodatkiem, że obe­
cnie chodzi jedynie o ochronę prowizoryczną.

P a r y ż  7 sierynia. D u c l e r c  przyjął misyę 
złożenia gabinetu i prawdopodobnie obejmie tekę 
spraw zagranicznych.

L o n d y n  7 sierpnia. Według prywatnych do­
niesień obliczają straty Egipcyan na 200 do 300 
ludzi, wzięto jeńcem 1 oficera i 14 ludzi. Według 
podań jeńców siły Arabiego składały się w tej 
utarczce z 1 batalionu drugiego pułku, z 1 bata­
lionu mustefezimów. Siły Arabiego zgromadzone 
w Kafr-el-Dewar składają się podług zeznania jeń­
ców z 4 pułków piechoty, z jednego pułku jazdy 
i z jednego pułku artyleryi, z 4—5000 Beduinów, 
ogółem z 16000 ludzi. Pierwszej linii obronnej 
Arabi baszy nie stanowią okopy, ale zarośla, bu­
dynki i barykady.

Londyn 7 sierpnia. Times odebrał wiado­
mość z Konstantynopola 6 b. m., że Said obiecał 
Dufferinowi wstrzymać wysłanie wojsk do Egiptu, 
aż do czasu, kiedy porozumienie się Anglii z Portą 
nastąpi. (A zatem odwołanem zostanie wysłanie 
wojsk z Saloniki. P. R.).

Londyn 7 sierpnia Depesza urzędowa z Ale­
ksandry* donosi: Skutkiem doniesień krajowców, 
że Arabi basza ma zamiar cofnięcia się do Da- 
manhuz, zrobiono rekonesans, w czasie którego 
wojsko angielskie straciło jednego oficera i je­
dnego szeregowca, a siedmiu ludzi zostało ranny­
mi. Z brygady marynarki poległo 2 a 22 zosta­
ło rannymi.

Bombay 6 sierpnia. Pierwszy oddział kon- 
tyngensu wojska przeznaczonego do Egiptu, skła­
dający się z 7go pułku piechoty i z 13 pułku 
jazdy bengalskićj, odpłynął dzisiaj.

K u r s a  — W i e d e ń  7-go sierpnia 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 77 05 — Renta 
srebrna 77 75. — Renta złota 95-50. Ren­
ta złota węgierska 120- Losy z roku 1860
130-50 — Akcye Banku Narodowego 825*-------
Akcye kredytowe 317-10 Londyn 120-10. — Du­
katy —•— —. Napoleony 9-53 — — Lombar­
dy 140-50.— Losy 1864 roku 172-50. — Akcye 
colei Karola Ludwika 322-50. — Akcye kolei 
iWowsko-Czerniowieckiej 173-—. — Akcye kolei 

węg.-półn.-wschodn. 164-—. — Anglo-Bank 12075. 
Obligacye indemn. galicyjs. 99-60. — Losyprem. 
węgierskie 120’—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
149-75. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 213-50. 
6^  Listy zast. hipoteczne 102-20.—Marki 58-65— 
łubie 119-50. — 6% Listy zastaw, galic. Zakładu 
tredyt. Ziem. 102-— — Nowa renta papierowa 
93-— złr. — 4°/0 Renta węgierska 88-30. 

Usposobienie giełdy: spokojne.

Berlin. 7go sierpnia 1882 roku. —  Bank­
noty austryac. — . Krótki Wiedeń —•-------
krótka Warszawa -  •—. — Banknoty ros. —•— 
°/0 Listy zast. Polskie —■•—. — 4°/0 Listy likw. 

Jolskie —•— — Akcye kolei Karola Ludwika 
—. — Akcye austr. kredytowe —•—.

a r a'Jo

Sffli * *

HPi t

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa . . . .  
Losy miasta Stanisławowa

płacę. W m

119 -
1 58 

58 50 
5 69 
9  53 
9 78 

100 -  
99 50

120 — 
1 68 

59 25 
5 71 
9 62 
9 90 

100 -

101 — 
99 25 
91 50 
87 25 

100 — 
101 75 
101 50 
94 — 

101 25 
99 -

lo s  — 
100 50 
93 — 
88 50 

100 75
102 75
103 — 
95 50

102 50 
100 -

98 - 100 -

100 — 102 -

100 - 103 -

102 — 
99 25:3 
86 25 g

105 -
100 —r3
87 50 g

319 -  
172 -  
302 —

321 -  
174 ~  
315 —

19 50 
23 50

20 50 
25 -

M M e ń  5 sierp 
Obligi długu państwa.

®'V/f Renta p a p iero w a .....................
»VaV. 9 s r e b r n a .................... .....
ŹV, 9 s ł o t a ............................
4V»*/i Losy s  roku 1854 po 250 *łr.
n  n n I860 9 500 9
4% 9 „ i860 „ 100  9

,  1864 9 100 9
,  1864 9 50 9

Losy Cemo.Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Oseside . . . . . .  10% podtA
Bukowińskie . . . „ „
G a licy jsk ie .....................  „ „
M o ra w sk ie .....................  „ „
Niższo-austryackie . . ,  ,
Wyźszo-austryaokie . . .  ,
Bzląskie . . . . . .  „ n
Styryjskie . . . . .  _ n
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, „
Węgierskie . . . . .  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5jt Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6y l Renta węgierska złota . . . .
47 ,^  9 9 9  (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

Ore&it-Anstalt *dla ̂ tan^^Prz. 160 ”
9 » wegierskie . 200 -

Depositen-Bank . . . . . 2 00  
Eseompt Gesell. niż. austr. . 500 .  
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 9
Dnionbank .  ........................joo
Verkehrsbank ogólny . . .  140 " 
Wied. Bankverem . . . .  100 ”

Akcye kolei.
A lbrechta.....................  200 złr. bez*
Alf01d-Finme. . . .  200 .  5jT

77 05 
77 80 
95 40 

119 75 
131 
136 
172 50 
171 
34 -

108 50 
99 50 
99 50 

106 
105 50 
104 — 
110 —  

104 
99 — 
98 70 
98 -  

135 -  
120 -  

95 80

77 20 
77 95 
95 55 

120 25 
131 50 
136 50 
173 
17-2 — 
35 —

121 50

230 -  
317 25 
321 75 
209 -  
875 -

824
122 90 
146 -  
113 -

1175 75

100 -  

100 25 
107 — 
107 —

105 — 
99 40 
99 — 
98 50 

135 50 
120 15 
96 20

121 75

231 
317 50 
322 25 
210  -  

885

827 -  
123 20 
146 50 
113 25

176 25

Donau -Dampfsoh. - Ges. 525 zir. 5?t
E lżb iety ................... S10  „ ,
Lmz-Budweis . . . .  200 ,  ,
Salzburg-Tyroi . . .  200  B ,
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ »
Franciszka Józefa . . 200  9 »
Gal. Karola Ludwika . SIO „ „
Koszyoko-Oderberg. „ 200  ,  „
Lwowsko-Czem.Jassy . 200  n „
Nordwest austr. . . .  200  „ „

9 9 Lit. B. 200 „ ,
B a d o lfa .................. 200  „ „
Siedmiogrodzka I . . 200  ,  „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200  „ „
Sfidbahn (Lombardy) . 200  „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200  „ „
Węg. gal. Łupkowska , 200  „ ,

9 Nord-Ost . . .  200  n „
9 Westb. Stuhlw. . 200  „ „

Listy zastawne.
6?< Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5•/, Boden Credit allg. złotem płatne 
57, „ .  - papier. 33 lat
6 7 ,  Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6 7 , Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5'/,7 . 9 „ złote 36 lat
47„ Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5% 9 9 9  9 nowe 37 lat
5 /0 9 Bank. Hipot. lwów..................
6% 9 9 Włość. 9 . . . .
5'/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, SzlaBko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
57.7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
54ń'/. „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta..........................  300 złr. 5 7 ,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

9 9 Em. 1874 . 200 ,  n
Donau-Dampfseh. 100 i 200 n 6 7 , 
Elżbiety . . . . . .  100 .  47../.

.  Era. 1862 , . 300 ,  ,  .

58i* -  
314 25 
193 
182 75 
2695 

195 75 
322 75 
150 
172 75 
212 25 
233 50
167 50 
164 
341 50 
140 50 
247 50 
160 25 
164 —
168 —

119 75 
104 50 
101 50 
106
101 50

92 — 
100 -  

100 —  

101 80
102 50
100 90
101 
98 75

101 25

95 60 
97 
95 50

99 60 
99 60

591 -  
214 75 
193 50 
183 25 
2705 

196 50 
323 -  
150 50 
173 25 
212 75 
234 
168 — 
164 50 
345 
141 -  
248 -  
160 75 
164 50 
168 50

120 25
105 — 
102 50
106 50 
102 -

93 -  
100 26
100 25
102 30
103 50
101 10
101 15

102 25

96 -
97 30

99 90 
99 90

Elżbiety Linz-Budweis . 200 zb. 5 $  
„ Em. 1870. . . 200 „ „

,  1972. . . 2 0 0  ,  .
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tam. węg. część 300 .  „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4 7 ,^  

•> „ wal. austr.. . . -
* Mor.-Szl%z. linia 1871/72 5j t  
„ poż. 14 milion. 1882 . „

poż. 1876 r. . . 1 0 0  złr. 5jś 
Frano. Jóżefa Em. 1867. 200 „ .

-  „ Em. 1873 . 200 „ .
Gal.-Karol.-Lud. I Em .. 300 - -

n  „ 1871 300 „ „
HI „ 1872 300 

Koszycko-Oderb. . . .  200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

n  „ 1867 300 
HI „ 1868 300 

.  IV „ 1872 300 
Nordwestb. austr. . . .  200 

„ Lit. B. . 200 
„ Em. 1874 200

b n

300
300
300
300
200
500
500

Kndoffa
„ Em. 1869 . . .
1, Em. 1872 . . . 
n Salzkam. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej 1 . . 
Staatseisenbahn . . . 
Siiddahn (Lombardy)

Thewsb.-Gesell.”. . ’ . 
Węg. gal. Łupków. . .

„ „ HEm. 200
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
„ Wes t bahn. . . .  200

Em. 1874 200

200 złr.

200 I

t y
W
ty

t y  Donau Reguł. . . . . złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
t y  „ Tureckie . . . fr. 400
Kredytowe . . . . . .  rir. 100

102 70
100 50 
102 75 
102

106 —
101 75 
108 50 
106 50 
106 50
102 60
102 50 
101
99 —
98 —
99 25 
94 90

100 70 
97 50 
97

103 80 
102 60

101 20 
101 20 
101 20 
119 50
92 60 

182 -  
133 75 
119 50 
100 75
91 50
92 30 
91 80

114 -  
97 25

114 -
125 75 
120 40 
23 25 

178 25

103 -  
101 
103 25 
102 25

109 
107

102 80 
102 75
101 50

98 50
99 50 
95 30

101 20 
98 25 
98 

104 20
102 90

101 50 
101 50
101 50

92 90 
182 25 
134 2? 
119 75 
101 -  

94 75 
92 70 
92 10

114 50 
126 25 
120 90 
23 75 

178 75
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Krakowskie . . . . . .  „ 20
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Palfy . . . . . . . . .  42
R u d o lfa ............................................ 101/.
Salma  ............................... ...... 42
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CZAS z W torku 8 Sierpnia 1882.

Abraham Gliicklich, antykwar.
w Krakowie, ulica Szpitalna 28, 

sprzed aje  po cen ach  nadzw yczaj n isk ich :
D r a  A ltha , Zasady mineralogii z atlasem zlr. 2'50 
D r a  J o r  dana , Nauka położnictwa, 2 t. „ 1-50 
M aciejowskiego, Zasady prawa rzym., 2 t. „ 1-— 
Zubrzyckiego, Młodość Ju l Cezara . 
Jaszczyńskiego , Ameryka i Europa . 
JJupiickiego, Psałterz Dawidowy . . 
św ieckiego , Opis starodawnej Polski . 
beuera , Teologia pasterska, 2 t. . .
K asprzyckiego, G eo g ra fia .....................

(1820-2-3)

•80 
a 1 -  
„— 60 
» ! • -  
„ 1-50 
„-•20

Ogłoszenie.
Publiczny akt rozlosowania dzieł sztuki 

między Członków Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych, odbędzie się w niedzielę 
dnia 27 sierpnia b. r. o godz. 12 w salach 
Wystawy. Wzywa się przeto tych pp. Ko 
respondentów i Akcyonaryus^y, którzy do­
tąd nie uiścili naltżytości 2 a akcye, ażeby 
najpóźniej do dn a 20 sierpnia pod utratą 
zapewnionych korzyści pieniądze do kasy 
Towarzystwa nadesłali. (1847-2-3'

Kraków, dnia 27 Jipca 1882 r.
D Y R B K C Y A  

T ow arzystw a P yzyjaciół Sztuk Pięknych  
__  w  Krakowie.

Rządca ekonomiczny
posiadający 22 lat praktyki gospodarstwa postę 
powego, w razie potrzeby mogący kaucyę zło 
żyć, poszukuje odpowiedniej posady zaraź lub 
od św. Michała. — Bliższa wiadomość pod liter. 
IŁ. M. poste restante Wieliczka. (1849-2-3;

H. MATUSZEWSKI
praktyczny dentysta-technik

przyjmuje od godziny lOej do 5ej w Kra­
kowie przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  pod 

L. 34, I. piętro.
Osadza sztuczne zęby na spe sób pa­

ryski, berliński i amerykański podług naj­
nowszej metody. (1837-3-4)

CHŁOPIEC
z ukończoną 4  klasą znajdzie 
zaraz umieszczenie w  cukierni 
w  Tarnowie. (1850 2 3)

Drozdowski.

T ylko raz
zdarza się tak korzystna 
sposobność zakupna do­

skonałego zegarka za
połowę ceny

Wielka wyprzedaż.
Powstałe na całym europejskim stałym 

lądzie polityczno stosunki dotknęły także 
Szwajcaryę i spowodowały wyćhodźtwo 
mnóstwa robotników, przezco narażony zo­
stał dalszy byt fabryk. Także przez nas za­
stąpiona najznaczniejsza i pierwsza fabryka 
zegarków zamkła tymczasowo fabrykę i po­
wierzyła nam sprzedaż swych wyrobów. Tak 
zwane Washington zegarki są najle­
psze w świecie, nadzwyczaj gustownie ry- 
towane i giloszowane i wedle amerykań­
skiego systemu zrobione.

W szystkie gatunki zegarków są na se­
kundę obciągnięte, a za każdy zegarek 
ręczymy 6 lat.

Na dowód pewnego poręczenia i naj­
ściślejszej rzetelności zobowiązujemy 
się niniejszem publicznie każdy nieod­
powiedni zegarek chętnie odmienić. 
lOOO zegairków remontolr do na­

kręcania z  g ó ry , z szklanną kopertą, 
nadzwycaiajnie dokładnie na sekun­
dę regulowano, elektro-galwaniczno po­
złacane, z łańcuszkiem, medalionem itd., 
dawnićj 35 jr .tr.. teraz tylko po 
zlr. 10*30. 

lOOO wspaniałych zegarków ko­
twicowych, z niklu srebrnego, o 15tu 
kamieniach, z emal. cyferblatami, sekun­
dnikiem, szklanną kopertą , dawnićj 
31 złr., teraz tylko po złr. 9-35, 
wszystkie na sekundę regulow. 

lOOO cylindrowych zegarków w 
giloszowanych kopertach z niklu srebr­
nego, z p łaską kopertą szklanną, o 8 ka­
mieniach, dos konale regulowane, z łańcu­
szkiem, medalionem i puzderkiem aksa- 
mitnem, dawniej 15 zlr.. teraz 
tylko po ztr. 5*00. 

lOOO zegarków kotwicowych z 
prawdz. 13 łu t. srebra, wypróh. przez 
c. k. urząd cechowniczy, o 15 ka­
mieniach, elektrycznie pozłacanych, do­
skonale regulow anych, dawniej 39 
złr., teraz tylko po złr. 13*10. 

lOOO Washington zegarków re- 
montoir z prawdz. 13 łut. ciężk. srebra, 
wyprób. przez e. k. urząd cechowniczy, za 
najściślej, poręczeń, regulowane, z niklo- 
wem wnętrzem, tak, że zegarek nigdy nie 
potrzebuje naprawy. Zegarek ten 
kosztował dawniej 35 zlr.. teraz 
je s t do nabycia za bajecznie tanią cenę 
po lO złr. P rócz tego darmo do każ­
dego zegarka łańcuszek, medalion, puz­
derko aksam itne i kluczyk. 

lOOO prawdz. złotych zegarków 
damskich o 10 kamień., dawniej 
410 złr., teraz po 30 złr. 

lOOO prawdz. złotych zegarków 
remontoir dla mężczyzn lub pań, da­
wniej 100 złr., teraz" 40 złr.

050 zegarków ściennych we wspan. 
emaliow. ramach, bijących godz., dawniej 
złr. 6, teraz ty lko  po złr. 3-75 regulowane. 

650 budzików z przyrząd, do budzenia, 
doskon. reguł., także do użycia na biurko 
dawniej 12 złr., teraz tylko złr. 5-80. 

050 zegarków pendułowych wpie- 
knie rzeźbionych wysok.gotyck. szafkach 
ścień, co 8 dni do naciągania, dosko­
nale na minutę reguł., bardzo piekn. i im­
ponuj. Zegar taki ma nawet po 20 latach 
podwójną w artość, powinien więc być 
w każdej rodzinie, gdyż stanowi on pra­
wdziwą ozdobę. Dawniej kosztowały złr. 
35, teraz tylko po nader taniej cenie 
złr. 15-75. (1674-5-12)

Do zam ów ień zegarów  pendułow ych  
n ależy  d o łączyć  zadatek .

A dres:
IThren-Ausverkauf

der UHRENFABRIK FROMM,
|  Wien, Rothenthurmstr.9, Parte rre .

I MARZYCIELE
qj powieść historyczna w 3 tomach 
DJ osnuta na tle stosunków galicyj­

skich w r. 1846,

% s

Józefa Rogosza.
Powieść ta oparta na badaniach źródło­

wych, a opisująca tak bardzo ciekawą e- 
pokę, należy do najlepszych, jak ie  w osta­
tnich czisach wyszły w polskim języku, co 
powszechnie krytyka przyznała. Cena 3 złr. 
z przesyłką pod opaską złr. 325. (1824-1-3)
Księgarnia Polska  we Lwowie.
iE5H5Z5ESa5E5SZ5H
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Podziękowanie
Wiedziony uczuciem wdzięczności za porato­

wanie mego zdrowia wskutek astmy połączone 
z silną dychawicą od lat przeszło dwóch tak  sil­
nie nadwyrężonego, iż straciłem prawie wszelką 
nadzieję odzyskania kiedykolwiek napowrót ta ­
kowego — ośmielam się niniejszem oddać publi­
czne t podziękowanie Wielmożnemu Panu Drowi 
ISoiice lekarzowi sądowemu w Brzćsku i Wiel. 
Panu Drowi Hothowi, c. k. fizykowi, w Bo 
chni, za Ich troskliwe zajęcie się mojem zdrowiem, 
Raczcie tedy  Szlachetni i zacni Panowie za Wa­
szą szlachetną i szczerą pomoc lekarską przyjąć 
moje serdeczne „Bóg zapłać“. (1860)

Brzesko dnia 2 sierpnia 1882 roku.
Szczepan Kossobucki,

c. k. dozorca aresztów.

M iejsca B o n y
niemieckiej, poszukuje panna biegła w szyciu 
i krawieeczyznie damskiej. Mówi także po polsku. 
Adres pod lit M. A. w Nzumbarhu, poczta 
Nieder-Bludowitz, Szlązk Austryacki. (1863-1 3)

Praktykant
zamiejscowy znajdzie natychm iast 
umieszczenie w magazynie JF. Szu- 
kiewicza w Krakowie. (1827-1 4)

STUDENTÓW
do niższych lub średnich szkól, żjczy so­
bki przyjąć za miernem wynagrodzeniem 
na stół i stancyę Emilia Strenger, 
ulica C e s a r s k a ,  Nr. 16, w Bielsku. 
)obry stół i dobra opieka, jako także po­

moc w niemieckim i francuzkim 
ęzyku prz; r^eka się. (1864-1-4)

Koncesyonowane
BIURO UMIESZCZEŃ
guwernantek i bon francuskiej, niemieckiej, 

angieiskiej i polskiej narodowości 
w Wiedniu.

Łiskawe /głoszenia proszę adresować: 
Albertyna 1. Bieniaszewska, 
*. Begrensdorfer,Wiedeń, Sc h l e i f -  
milhlgasse,  Nr. 3, I piętro. (1862-1 6)

Osada młynarska
Zagrody lub Słowik zwana na rzece Tru- 
(iieniec, poi Kielcami, zdatna na ogromną 
'abrykę np. marmurów, do której należy 
24 morgi gruntu i las do sprzedania razem 

gruntem zajętym pod budującą się kolej 
wangrodzko-Dąbrowską.

Wiadomość u Krzyżanowskiego, 
w mieście Miechowie. (1861)

Zakład tapicerski
oraz

Magazyn mebli
ALFONSA KALISZA i Sp.

w  Krakowie p r z y  ulicy Floryańskiej, 

pod N r. 28.
Magazyn nasz licznie i doborowo zaopa­

trzony w n ij uatowniejsze urządzenie salo­
nów, pokojów jadalayeb, sypialnych w naj­
modniejsze garnitury, i inne meble li tylko 
własnego wyrobu Juliana Kalisza, które­
go stolarnia p< łączona z tokarnią, rzeżbiar- 
nią i tapicerrią od lat 10 cieszy się zaufa­
niem i uznaniem P. T. Publiczności.

Za sprzedawane przedmioty przyjmuje­
my wszelką gwarancyę, nadmieniając, iż 
do wyś ielania mebli używamy tylko wło­
sia i drewniaku, a materye do po­
krywania tylko z pierwszorzędnych fabryk 
sprowadramy. Spodziewamy się, że P. T. 
i*ubliczność popierając przemysł miejscowy 
askawie względami i zaufaniem, licznie za­

szczycać nas raczy i zaręczamy za trwałość 
sprzedawanych wyrobów, o.az za sumień 
ne wykonywanie wszelkich obstalunków.— 
Około 50 garniturów najmodniejszych fa­
sonów wy tapicerowanych en blanc (w płó­
tno białe) na, składzie. (1859 1-3)

TYLKO U FIRMY

Hans Sachs
w  W iedniu, I., L ichtensteg Nr. I,

Najlepsze i najtańsze nliówle
męzkio, damskie i dla dzieci, gustowne 
i trwałe, w najobfitszym wyborze za­
wsze w zapasie. Damskie kama- 

^ s z k l  L a s t i n g  z mocnemi podeszwa- 
“ mi od złr. 0  c. 9 5 i wyżej. Kama. 

szkl męzkle z podwójną pode­
szwą od złr. 4 wyżej. Wszelkie 
gatunki obówla dla męż­

czyzn, kobiet 1 dziewcząt na nlicę 1 na 
przechadzkę z Lasting i innych skór po za­
dziwiająco niskich cenach.

Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa­
nia miary gratis i franco. (1482-43-)

Klecenia z prowlncyl uskuteczniają się 
punktualnie a nieodpowiednie towary wymienione.
Skład obówia „ llu iis  SacllS“ 

W ien, L ichtensteg Nr. I.

I
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Zakład wychowawczo - naukowy uię/ki 
Tomasza Hendla

w Krakowie, przy ulicy Brackiej pod Nrem 7.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, że Zakład mói 

wychowawczy został podniesiony do rzędn Szkół Publicznych reskry­
ptem Jego Exeelencyi Ministra Oświaty z dnia 19 Listopada 1880 r. L. 18.286. z pra­
wem wydawania świadectw w Państwie ważność mających.

Przyjm uję uczniów przychodnich i na stałe umieszczenie z zapewnieniem obok 
sumiennej nauki i troskliwego dozoru.

SW Kurs nauk rozpoczynam w dnin 1 lVrze*nia 1888 r.
Osoby, życzące sobie umieścić w Zakładzie moim uczniów, zechcą się zgłosić 

pod wyżej podanym adresem, a  rękojmią starannego prowadzenia szkoły, będzie Im 
właśnie ów reskrypt ministeryalny, powyżej zacytowany. (1828-1-12)

I
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Medale Jubileuszo we
na pamiątkę 500-letniej rocznicy złożenia obrazu Najśw. Maryi Panny w kościele na Jasne 
Górze w Częstochowie, wydanie nadzwyczaj starannie odbite; z bronzu (artistique) posrebrzane 
srebrne i złote, z właściwemi datami historyczno-biograficznemi, w 3 wielkościach, poleca od 5; 
lat egzystująca specyalna fabryka medali św. Pańskich i krzyżyków oraz aparatów kościelnych 
P. Kitschana w Warszawie, przy ulicy Długiej, Ar. 19. (574).

W Częstochowie skład główny: u p. Ludwika Kężnickiego, kupca lej gildy, 
w domu własnym Nr. 468, wprost kościoła. (1823-1-5)

tSalicyę skład główny u W go Michała Dymeta we Lwowie.

Przyrząd do chwytania iskier.
(PATENT STRCBECO).

W samych Hiemczech przeszło lOOO sztuk w użyciu przy lokomobi- 
lach z największem zadowoleniem właścicieli. Ze wszystkich dotąd 
egzystujących tego rodzaju przyrządów, mój przyrząd do chwytania iskier okazał 
się najpraktyczniejszym i najlepszym tak na podjętych wszech­
stronnie próbach jak i w praktycznem użyciu; i polecanym bywa przez 

w szystkie większe krajowe instytucye zabezpieozeń ogniowych.

C. Louis Strube,
M aschinen- ÓC Dam pfkesselarmatureri -  F a b rik , M etall-

&  E iseng iessere i 
in  B u c k a u - M a g d e b u r g .

Główny sk ład  dla A ustro-W ęgier

G r e l i r  i i  <1 e r  K o l t y  P r a g  ,  Heuwagsplatz 8.
_  Illustrowane prospekta z porównawczemi tablicami wartości wszystkich 

przyrządów do gaszenia i chwytania iskier g r a t i s  i f r a n c o .  (1799-1-2)

Dla Wielmożnych Panów Budowniczych 
i właścicieli domów.

Wskutek artykułu w kronice „ Czasu“ Nr. 176, z którego wyczytałem, 
że kamień ciosowy wapienny był użyty z dobrym skutkiem do wyrobów 
rzeźbiarskich i architektoniczych, aż do początku wieku XVI, — nie 
szczędziłem ni kosztów, ni trudów do odszukania takiego kamienia.

I rzeczywiście udało mi się nareszcie odkryć w Paczółtowicach taki 
materyał, który jest czysty i wolny od piasku, tak iż można z niego 
najdelikatniejsze ornamenta wyrabiać i utrzymać bardzo ostre kanty.

Przeto podejmuję się dostarczać z niego wszelkie roboty 
budowlane a szczególniej: STOPUJE, które już dla jego wy­
trzymałości i barwy białej, nadającej klatce schodowej ja­
sny i miły Widok, powinien być uwzględniony; również dostar­
czam z niego POSADZKĘ zdatną do westibilów, teras, 
kościołów, korytarzów kościelnych, szlifowanej i nie- 
szlifowanej, tretoarÓW w płytach dowolnych rozmiarów i t. d., za 
cenę tak stosunkowo do innego materyału tanią, że interesanci po obej­
rzeniu materyału, innego użyć nie zechcą.

Obejrzeć można we fabryce kamieniarskiej przy 
ulicy św. Gertrudy. (1708-5-8)

Fabian lloHisfim.
Majster kamieniarski.

Akademia przem ysłow o-handlow a w Gracu.
Insty tu t publiczny na mocy rozp. młnist. z 1 maja 1879 r.

§ jW " Medal postępowy w Wiedniu 1873. 'iU B  
Akademia rozpoczyna z dniem 1 5 y m  września b. r. dwudziesty rok szkolny. 

Ahituryenci Akademii mają prawo do jednorocznej ochotniczej 
służby wojskowej , jeżeli poprzednio przed wstąpieniem do instytutu ukończyli z do­
brym skutkiem niższe gimnazyum, albo niższą szkołę realną. Dla tych, którzy nie wypełnili 
tego warunku, urządzony je s t osobny, bezpłatny kurs przygotowawczy do egza­
minu do służby ochotniczej. (1680-3-8)

Wiadomości tyczących się przyjęcia i utrzymania, równie iak  szczegółowych
prospektów udziela D yrekcya A kadem ii p rzem ysłow o-handlow ej w  Gracu.

Dyrektor: A. E. V. Sell Ul id.

Szybkość i piękność. 
Dziurka do gazika za minutę. 

60 dziurek do guzika za godzinę 
Na najsilniejsze sukno lub 

najcieńszy batyst,

Webstera patentowy

■ dziurkacz (Knopflacli-Arbeiter,)
Niepodobna dać w  ogłoszeniach zupełnego pojęcia tego ślicznego w swoim ro­
dzaju jedynego wynalazku do wyznaczania I obrębienia dziurek do guzików, 
chociaż je s t tak  prostym, że zapomocą jego  może dziecko zrobić lepszą dziurkę 

do guzika niż zwinna szwaczka bez dziurkacza. Każdy ścieg wykonany 
będzie z matematyczną dokładnością. Zranienie palca, zbytnie natęże­
nie oczów i niedokładnie wykonana dziurka przy je j użyciu je s t rzeczą 
niemoiebną. Szybkość i użyteczność są podziwienia godne a dziurkacz 
ogólnie zadowalnia. Każdy znający go poświadcza, że powinien iść na 
wagę złota. Żaden Btoliczek robót niemoże się obejść bez niego. Używać 
go można zupełnie niazawiśle od maszyny do szycia, a trwa tak  długo 

i ja k  naparstek. Dziurkacz składający się ze znacznika i obrąbiacza w gust 
[pudełku kosztuje 2 złr. o p ł.za  poprz przysł. gotówki. K .  W e c k b r o d ,  
*w Wiedniu, I., Krugentrasse 8, I piętro obok Karntnerstrasse. 

(1495-11-)

Towary kolonialne w najlepszym gatunku!!
w skutek bezpośredniego sprowadzenia z za morza po następnych bardzo tanich cenach pocztą 

opłatnie 5 klgr. przy uznanej bardzo rzetelnej usłudze.
Mokka prawdz, b. szlachetna ognista . złr. 6*36
Menado wyborna złotobranatna 
Oeylon perłowa doskonała mocna 
Ceylon plantacyjna wspaniała . 
Ceylon plantacyjna najlepsza. . 
Cuba niebiesko-zielona silna . . 
Złota jawa wybór, wielkoziarn. . 
Złota jawa najlep. „
Perłowa mokka b. dobra silna . 
Jawa zielona d. wielkoziarnista . 
Santos zielona silna piękna . . 
Campinos d. moona czysta . , 
Rio wydatna m o c n a .....................

5-45 
5-45 
5 - -  
4-68 
4-45 
4-75 
4-40 
4-60 
3-90 
3 60 
3-48 
3-30

Wiedeńska mieszanka najlepsza. 
Wiedeńska mieszanka wyborna . 
Hamburska mieszanka silna d. . 
Ryż stołowy doskon. czystoziarn. 
Ryż stołowy najlep. w ielkoziarn..
Ryż stołowy dobry grnboziarn. 
Perłowe sago prawdz. in d y j.. . 
Rodzenki sułtąńskie bez pestek. 
Rodzenki elem e najlep. b. dobre 
Migdały słodkie najwięk. . . . 
Pieprz czarny najlepszy. . . .
P im en t...............................................
Ś ledzie świeże poczt. 30 . . .

Proszę niezamieniać mej firmy z naśladowcami mego handlu.

Czcionkami Drakami „Czasu."
E .  H. Schulte w Altonie p. Ham burgiem, firma z a l. 1 8 6 4

złr. 4-90 
„ 4-30 
„ 3-75 
.  T60 
„ 1-40 
.  M 5  
.  1-75
n 2-60
i) 2*—
„ 4-95 
.  3.45
» 3 -
„ 1-75 

(1127-14-17)

Na  skutek rozsiewanych fałszy­
wych wieści, że zawiesiłem wy­
płaty — widzę się zniewolonym 
ogłosić publicznie, że sprawców 
tych wieści poszukiwać będę do od­

powiedzialności i że żadne z podpi­
sem moim n:e istnieją weksle ani też 
obligi pożyczkowe. (1852-2-3) 

Maurycy Taubuiann 
w Podgórzu.

TAMAR INDIEN
GRILLON

OWOC ROZW ALNIAJĄCY, ORZEŹWIAJĄCY

przec iw  ZATWARDZENIU
Hemoroidom, uderzeniom do głowy, et«. 
Nąjprzyjemnićjszy środek dla dzieci. 

Skład w Krakowie : w Apt
Redyka.

w  Paryżu : GRILLON, Aptekarz,
27, przy ulicy Rambuteau, 27

W Krakowie także u p. Trauczyńskiego. 483 25-

Wody mineralne i naturalne.

Ądministracya: w Paryżu, 22, Boni. Montmartre.
6 I R A I D E  - OfKILLK. Choroby lymfa- 

tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

H O P I T A I i .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C E L E S T L IW S . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

I I  .1I  T E K I V K . Choroby krzyża, pęche­
rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu. (693 10-22)

Żądąć należy, aby Hazwisho i r ó -  < 
dła znajdowało się na hapslach.

Dostać można w Krakowie w aptece p. W. 
Redyka przy Małym Rynku i u pp. S. Fein- 
tueha, J . W entzla, W. Goldwassera i Józefa 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum. j|

Wiedeń! Wiedeń!
Słuchajcie patrzcie i dziwcie się!

Zarząd masy upadłej wielkiej fal,ryki 
srebra anglo-brytańskiej sprzedaje wszel­
kie towary poniżej ceny szacunkowej. Za nade­
słaniem kwoty lub za zaliczką 7 złr. 50 c. otrzy­
mać można piękny serwis stołowy z najlepszego 
srebra anglo -brytańskiego, (który da­
wniej kosztował przeszło 40 złr.' Każdy zama­
wiający otrzyma pisemne poręczenie, że serwis 
nie zczemieje w przeciągu 10 lat.

6 noży stołowych ostrze z doskonałej stali, 
6 widelców z jedn. sztuki anglo - brytańskiego 
srebra, 6 łyżek z anglo-brytańsk. srebra, 6 łyże­
czek z tegoż srebra, 1 chochla z tegoż srebra 
1 chochelka z tegoż srebra, 6 sztućców z tegoż 
srebra, 6 talerzyków na wety, 1 cukierniczka lub 
pieprzniczka, 6 cyzelowanych spodków, 6 pięknych 
puharków do j a j , 6 łyżeczek do j a j , 4 piękne 
spodki do cukru, 1 sitko do herbaty, 2 piękne 
lichtarze stołowe — razem 64 sztuk.

Na dowód, że moje ogłoszenie nie polega na 
oszustwie obowiązuję się przyjąć

napowrót towar, jeżeli się niespodoba. Kto zatem 
chce mieć dobry towar, a nie żadną holote niech 
się uda z zaufaniem do mnie. " (1675-5-6)

A. Fraiss w Wiedniu,
R othenthurm strasse Nr. 9, 

jłówny skład fabryki srebra anglo- 
brytańskiego.

Proszek do czyszczenia powyższego serwisu, 
pudełko po 15 centów.

Panienki lub osoby 
w starszym wieku

pragnące nauczyć 
systemu, w k r

kroju podług najlepszego 
czasie i pod przystępnem iB y D l D U l U )  I ł  U IV /U U A U , u u u i ł j A u  a

warunkami, mogą pobierać lekcye przy ul. K ru ­
p n ic z e j  pod L. 8, naprzeoiw fotografa A. Szu­
berta, w oficynie lewej I. piętro. — Na żądanie 
można mieć podług najświeższych modeli fasony 
papierowe lub z organtyny, zastosowane najdo-

DCDom piętrowy-* !
w Podgórzu, ulica Kraku®, Nr. 252, 
w prxyjenmem położeniu, trwale i z wszel- 
kiemi dogodnościami, pr ied 3ma laty wy­
stawiony, cynkiem kryty, składający się 
i  jedenastu obszernych pofesi. dwóch piwnic, 
itilka komórek i ogrodu, jest ża przystępną 
cenę do sprzedania. — Bliższej wiadomości 
można zasięgnąć w miejacr. (1765-6-10)

Dwa pokoje,
nyża, kuchnia i piwnica, są do na­
jęcia k a ż d e g o  c z a s u  przy ulicy 
św. Jana pod Nr. 21. (1817-3 3)

U
D r .  I l a r t B i a n n a

A u m i u n
leczy

(Gonorrhoe)
r z e r z ą c z k ę

u mężczyzn
i (FLUOR)

upławy u kobiet,
lie* bólu, bez wstrzykiwania, bez 
lekarstw naruszających trawie­
nie, bez skutków ze słabości wy­
pływających, nie przeszisadzając 
powołaniu, świeżo powstałe, a nawet 
nader zadawnione (chroniczne) gruntownie 
i stosunkowo szybko, „Auxilium“ jes t 
doświadczonem, ściśle podług przepisów 
medycznych przyrządzonem , z dobrym 

skutkiem, działającem lekarstwem.
Z korzyścią dla dotyczących osób je s t to, 
że do „Auxiium“ dodana jes t broszura we 
wszystkich językach , pouczająca użycie 
tego środka i karta Dr. Hartmanna. Karta 
upoważnia posiadacza do jednorazowe! u- 
stnej lub pisemnej konsultacyi bezpłatnej 

w zakładzie p. Dr. Hartmanna. 
„Auxilium“ je s t do nabycia we wszy­

stkich znaczniejszych aptekach Austro-W ę­
gier, tudzież za granicą, po cenie złr. 2'80.

Należy żądać wyraźnie:
„Dr. Hartmanna „Auxilium“ dla mężczyzn 

lub kobiet11.
G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł k o w y :  

W. Twerdy,
apteka „zum goldenen Hirschen** 

Kohlmarkt II, we Wiedniu.
Uwaga. P. Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

w swoim zakładzie, gdzie zajmuje się o- 
becnie ja k  dotąd leczeniem wszystkich sła­
bości skórnych, tajnych szczególnie osła­
bienia męzkiego, pedług doświadczonej 
metody bez skutków następnych, niemniej 
ohorob kiłowych i wrzodów. Dyskrecya 
zapewniona. Leków dostarcza Honorary um 
mierne. Także listownie. (1477-15 24) 
Wiedeń, S ład t, S e i l e r g a s s e  

Nr.  / /  (jedenaście)]
Skład w KRAKOWIE w apt. W. Redyka.

M O R E L E  - * 1
koszyk 5 kilowy złr. 2 cent. 90. (1743-12-15)

Rzodkiew Malińską
5 kilo po 2 złr. rozsyła opłatnie do każdej stacyi 
pocztowej. Ludwik Scel w Zuoim na Morawie.

1  Wciągnięcie linii parostatkowej Passawa - Linc- 
Wiedeń do okręgu podróży.

W sk u tek  porozumienia się D yrekcyi kolei P aństw o- 
|  wej z Towarzystwem żeglugi parowej 
! na Dunaju, osoby posiadające bilety do po- 
j droży w okręgu Passawa - Linz - W ie- 

y  deń, m ogą dowolnie zamiast kolei żelaznej używać 
I statku parow ego. W  tym celu należy kujion od biletu 

J  przedłożyć albo w  expedycyi statków parowych w Pas-

U sawie, Linzu lub Wiedniu, albo na samym sta ­
tku, gdzie kupon ten odcięty, a natomiast stosowny 

| bilet na odpowiednią drogę statkiem parowym wydany 
X  zostanie. (1 7 9 8 -2 -2 )

Odznaczone w Melbourne I. nagrodą.

Przyrządy do chłodzenia i konserwowania,
uznane jako najlepszej bardzo trwałej konstrukcji dla gespodarstw 

domowych, restauracyj, browarów, kawiarń i cukierń, poleca fa b ry k a  
przenośnych  lodowni (1777-4-10)

inżyniera■
1 1

Franciszka Bollingera
w Wiedniu, Wiedeń, 

Ileumiililgfasse 3.

1© sierpnia 188® r.
odbędzie się

n a N a jw yższy  rozkaz Jego Ces. i  król. Apostolskiej Mości

XXLLoterya #  państwowa
na cyw iln e c e le  dobroczynne Cislitawii.

3 główne wygrane po złr. 60,000, złr. 30,000, złr. 10,000
austr. złotej renty, następnie 18 wygranych pobocznych po złr. 600, złr. 400 i złr. 200 złotej 
renty, 10 wygranych pó 10C0 złr., 15 wygranych po złr. 400 i 20 wygranych po złr. 200 

złotej renty, wreszcie wygrane gotówką w ilości zlr. 102,000.

[f zlr. a]12.066 wygranych 12.066 f
w ilości.

złr. 230.000 złr. ■
Jeden

los zlr. 2l
— —— — — —

Bliższe warunki zawiera rozkład gry, który je s t do nabycia z losami w oddziale loteryi 
państwowej, Stadt, Riemergasse Nr, 7, 2 piętro W Jacoberhof, tudzież w licznych lokalach

sprzedaży tych losów.

DW Przesyłka losów opłatna. * *
W IEDEŃ, 1 maja 1882 r. (1430-6-5)

Od c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych, oddział loteryi państwowej.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


